
M r. 3 9 5 . Ś R O D A  2 4  GM UD3STIA 1 8 7 3 R o k  6 3 .

Wychodssi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu1 5 ci., 

pocztą 7 ct.
Biuro Redakcyi i Administracji Ulica Wałowa 1.29.

miesięczniePrenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznic 16 zł.; kwartalnie 4- 
1 zł. 35 ct. W m ie iscii" rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r  a c k i , dodatek miesięczny do Gan-iy Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ćwieróroczni zaś i miesięczni z* dopłatą, pierwsi
75 ct-, drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowi* i n s ora  1 obliczają się po 7 c.t 
kiikorazowe po 6 c-< od miejsca jednego wiersza. 

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
[■ wolno są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

P rzed p ła ta  na G A Z E T Ę  L W O W ­
S K A  w y n o s i :

Całorocznie w  miejscu: 12 z ł . ;  
pocztą: 16 z ł . ;  półrocznie (ty lk o  od  
I g o  styczn ia , o d  I g o  lip ca ) w miejscu 
6 zł., pocztą : 8  z ł . ; ćwierćrocznie 
(ty lk o  od  1. s ty cz n ia , 1 k w ie tn ia , 1, 
l ip c a ,  I g o  p aździern ika ) w  miejscu 
3 z ł ; pocztą 4 z ł ; miesięcznie (od  
Ig o )  w miejscu 1 z ł ;  pocztą: 1 zł. 
35 et.

Celem  w czesn eg o  ustalen ia  stopy  
n a k ła d o w e j, upraszam y o  ry rliłe  n a d ­
syłan ie  p rzedp łaty .

Z ap rasza jąc d o  p rzedp łaty , p o zw a ­
lam y sob ie  z w ró c ić  u w a gę  szan ow n ych  
czy te ln ik ó w  na d o d a te k  m iesięczn y do 
G a z e t y  L w o w s k i e j :

Przewodnik naukowy i literacki.

Lwów, dnia 24. grudnia.

Sprawa reformy wyborczej poruszoną 
została w sejmie wyższo - austryackim, gdzie 
ks. Pfliigl postawił wniosek, ażeby wybraną 
została komissya dla ocenienia, o ile i \v ja ­
ki sposób w y b o r y  b e z p o ś r e d n i e  
oddziaływać będą na dobro kraju. W Sejmie 
wyższo- austryackim większość jest opozycyjną, 
więc wniosek ten odesłany został do komissyi 
konstytucyjnej. Z kilku powodów wniosek ks. 
Ptiiigla pozbawiony jest znaczenia polity­
cznego. Wyższo-austryacka opozycya nie mo 
że walczyć rekryminacyami, których używa 
opozycya słowiańska, więc ewentualny jej 
protest nie miałby głębszej przynajmniej na 
pozór podstawy politycznej. Dalej ewentu­
alny protest pozostanie odosobniony, co tern 
więcej osłabia jego znaczenie, ile że nieda­
wno reprezentacya największego kraju ko-

t. d.

n en ci G a z e t y  L w o w s k i e j  otrzym u  
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t e k ,  ć v, i e r  ć  r  o c  z u i za d o p ła tą  75 
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Sam  „P rze w o d n ik ^  k osztu je  r o ­
czn ie  4 z ł , m iesięczn ie  5 0  ct.

Jego c. k. Apostolska Mość raczył naj - 
wyższem postanowieniem z 4. grudnia b. r. 
zezwolić najłaskawiej, ażeby zwyczajnemu pro-

i fesorowi polskiego języka i polskiej literatury takim wyrazem niezadowolenia, 
j przy uniwersytecie, lwowskim dr. Antoniemu osiągnie jakiś skutek praktyczny, 
j M a ł e c k i e m u ,  z powodu przeniesienia go, Powtarzaliśmy kilka razy, że najuiebez* 
Ina własną prośbę w stan stałego spoczynku, pieczniejszą dla p o l i t y k i  m ł o d o c z e -
j wyrażone zostało najwyższe uznanie jego|s k j e j groźbą jest oświadczenie PoJcrolca
zasłużonej działalności w zawodzie nauko- j [ innych staroczeskicb organów zapowiadają*- 
wym i profesorskim. j ce ustąpienie dr. Riegera i dr. Palackiego

 .. Au:..'.. -------z widowni politycznej, jeżeliby posłowie cze­
scy uchwalili czynny udział w pracach par­
lamentarnych. Dopóki wpływ obu tych na 
ozelników jest jak dotąd panującym, do­
tąd groźba powyższa zdoła steroryzować wy­
borców najnieprzychylniejszycli abstencyjnej 
polityce. Zią zatem przysługę oddają swojej 
sprawie te na szczęście drugorzędne organa 
młodoczeskie, które w przededniu wynorów 
rzucają się na obu naczelników opozycyi w 
sposób nader namiętny, zarzucając im, że byli 
zawsze tylko ślepemi pozbawionemi własnej 
woli narzędziami lir. Clam Martinitza. Takie 
wycieczki bowiem zamiast osłabiać powagę 
dr. Riegera i dr. Palackiego, dadzą ich zwo­
lennikom dogodną sposobność przedstawienia 
wyborcom, że są oni spotwarzonemi ofiarami 
namiętności stronniczych albo nawet wprost 
męczennikami politycznymi. Zresztą napaście 
takie były niewłaściwe, już z tego powodu, 
że do niedawna przecież także i posłowie 
młodoczescy byli powolnymi zwolennikami 
dr. Riegera i dr. Palackiego a tein samem 
pośrednio zarzucają sobie, że odegrali także 
rolę ślepych narzędzi hr. Clam-Martinitza.

Wniosok posła Friedenthala w p a r l a ­
m e n c i e  pruskim, żądający zaprowadzenia 
ordynacyi okręgowej także i w W. księstwie 
Poznańskiem, które dotąd było wykluczone 
od dobrodziejstwa tej ustawy, uważany jest 
za wynik inspiracyi rządowej. Stanowisko 
polityczne wnioskodawcy usprawiedliwia to 
przypuszczenie a usposobienie większości par­
lamentu pozwala oczekiwać, że wniosek ten 
zostanie przyjęty.

O reorganizacyi wojskowej w F r a  n- 
c y i wiadomości dzienników i koresponden­
tów są bardzo skromne i niedokładne. Nie 
wynika ztąd jednakże, aby zapowiedziana tak 
szumnie reorganizacya armii postępowała 
naprzód bardzo powoli, Faktem jest bowiem

eez takżenich czasach robiono próby z działami no­
wego systemu i że próby te wypadły bar- 

Ałzo pomyślnie. Milczenie zatem dzienników 
©•'-działalności francuzkich organów wojsko­
wych jest tylko dowodem roztropnej dyskre- 
cyi francuzkich władz i dzienników, która 
dotąd nie zawsze była we. Francyi przestrze-

P iem o to  p o św ię co n e  spraw om  
n a u k i, litera tu ry  i sztuk i zam ieściło
w  te g o ro czn y ch  12 sw ych  zeszytach  ,
p ra ce  n astęp u ją cych  p is a r z y : B ie lorfak i r»D“ eg° ’ reI’ re" “ l“ J'a' ,ItoreJ 
A u gu st, D zied u szy ck i M a u rycy , D r - U - p * * " ™ ?  F° f e T r T " *  PT ”  
ske X a w ery , D r. Ł e p k o w s k i J ó z e f , , ^  s,«  “ dareęiuc zamierzoną reformę
Dr. M a łeck i A n ton i, S iem icń sk i L u eyan , wy**oręzS, odrzuć,ta zaraz przy p . e r ™

czytaniu projektowane zastrzeżenie przeciw
ustawie o wyborach bezpośrednich. Wreszcie 

C a ł o r o c z n i  i p ó ł r o c z n i  a b o -  wniosek k. Płlugla już z tego powodu jest
niestosowny, że niedawno złożył w tym sa­
mym sejmie jeden z członków opozycyi w 
swojem i swoich zwolenników imieniu ustne 
zastrzeżenie przeciw dokonanej reformie 
wyborczej. Tern zastrzeżeniem okazała opo­
zycya, że wybory bezpośrednie wcale się jej 
niepodobeją. Wniosek ks. Pfliigla niepotrze-

r-7L  Q ń  8 iD 7 i:nn\A// bnie p0nawia wyraz uiezadowolei]ia> bo nikt
L Z ę O L  u n Z .t .U U V V A . nie przypuszczał wcale, ażeby opozycya po

pierwszem zastrzeżeniu pogodziła się w tak
krótkim czasie z wyborami bezpośredniemi
A wątpimy, ażeby sam wnioskodawca łudził
się nadzieją, że wniosek jego będzie nietylko

Powrót Nigry do Paryża na posadę 
posła przy rządzie republiki francuzkiej po­
łożył chwilowo a może i na dłuższy czas 
kres stereotypowym pogłoskom o bliskich za­
targach pomiędzy F r a n c j ą  a Wrl o c h a ­
mi .  Gabinet włoski ubolewa wprawdzie, że 
sympatyczny dla niego poseł francuzki Tour- 
nier został odwołany, ale niemając żadnego 
powodu do utyskiwań na nowego reprezentanta 
Francyi, markiza Noailles, uważa całą zmia­
nę za czysto wewnętrzną sprawę francuzkie- 
go rządu.

Memoryał r z ą d u  r o s s y j s k i e g o
0 aneksyi terytoryum chiwińskiego nie uspokoił 
dziennikarstwa angielskiego. Z artykułów 
angielskich dzienników w tej sprawie wynika, 
że stosują one do memoryału rossyjskiego 
przysłowie.: ątd s’excuse s’accuse. Standard nie 
wierzy w szczerość zapewnień, jakiemi 
przed wyprawą na Cliiwę hr. Szuwałow u- 
spokajał gabinet angielski. Gdyby zapewnie­
nia te były istotnie szczeremi a aneksya te­
rytoryum nastąpiła jedynie jako wynik nie­
odzowny późniejszych wypadków, to rząd 
rossyjski byłby niezawodnie w czasie wypra­
wy pospieszył z stosownemi wyjaśnieniami- 
Ponieważ tego nie uczynił, więc wnosić mo­
żna, że zapewnienia hr. Szuwałowa były 
pełne zastrzeżeń i nie odznaczały się 
szczerośc ią .

Z T u r c j i  nadchodzą od dłuższego 
czasu wiadomości wcale pomyślne. Ustała 
już ta ciągła niepewność sjtuacyi i usta­
wiczna zmiana ministrów a wielki wezyr 
miał już zjednać sobie zupełne zaufanie
1 wielką łaskę u Sułtana. Wezyrowi przypi­
sują korespondenci ze Wschodu wielkie zdol­
ności polityczne i daleko idące zamiary, któ­
rych celem jest zupełne przekształcenie sto­
sunków tureckich w duchu nowoczesnym. 
Znane a donośne reformy skarbowe, które

że działalność kompetentnych organów w tym niedawno zarządzone zostały, mają być tylko
kierunku jest bardzo energiczną, że w ostat- pierwszym krokiem na tej drodze.

Pan starościc Kazimierski.

i.
Do najciekawszych typów społeczeństwa 

polskiego w XVIII wieku należał niezawo­
dnie książę Marcin Lubomirski. Właściciel 
znakomitego imienia, któremu przecież bla­
sku nie przyczynił, dziedzic olbrzymiej for­
tuny, którą lekkomyślnie strwonił, człowiek 
wielkich zdolności, których pożytecznie użyć 
nie umiał, pełen ducha awanturniczego, nie­
poskromionej fantazyi i dziwnie swawolnej 
niestałości — p. starościc Kazimierski od 
najpierwszej młodości aż do grobu niemal 
był igraszką najzmienniejszego losu, bohate­
rem najrozmaitszych przygód

Gzem nie był, i gdzie nie był ? - -  któż 
dokładnie opowie. Oficer pruski, więzień, sta­
tysta, konfederat Barski, mistyk, podróżnik, 
marzyciel, sekciarz —  spędził żywot wśród 
najzmienniejszych koleji, rzucany na wszyst­
kie strony własnym kaprysem i własną 
bujną imaginacyą. Biografia jego gdyby kie­
dy dokładnie była spisaną, czytałaby się jak 
powieść, owszem przyjemniej jeszcze i nie­
równie pożyteczniej niż powieść. Choinen- 
towski podał nam ciekawe źródła do tego 
burzliwego, ciekawego żywota — co za szko­
da tylko, że uczynił to w dziwnie niezrę­
czny sposób, dając nam dzieło, które ani bi- 
storyą nie jest, ani powieścią.

Biorąc sobie Marcina Lubomirskiego za 
temat do dzisiejszego tejletonu, nazywamy 
go starościcem Kazimierskim po ojcu, który 
starostwo to dzierżył,, .ponieważ wyjmujemy 
głównie jeden tylko ustęp z życia naszego

bohatera i to z czasów, kiedy był jeszcze 
młodzieńcem.

Ojciec Marcina, Antoni, który także był 
miecznikiem koronnym, był typem staroda­
wnego magnata, z całą tą butą i dumą nie­
poskromioną, która bywała cechą wybitną 
tycli, jak Chmielnicki ich nazwał, królewiąt 
polskich. Synowi dał wzorowe wychowanie, 
wytworne i różnostronne zarazem. Jak Rze­
wuscy. jak Potoccy, jak Poniatowscy, jak 
tylu innych Polaków rozpoczął młody staro­
ścic Kazimierski zawód swój w cudzoziem- 
skiej służbie wojskowej.

W Polsce wojska stałego nie było, au­
torament regularny nie miał znaczenia, na­
rodowy nie miał pola do popisu — obce zaś 
szlify pięknie wyglądały, a było to już je ­
dnym z przymiotów ówczesnych Polaków, 
że chętniej , a co ważniejsza , stokroć lepiej 
służyli obcym niż sobie. Austryackie i pru­
skie wojsko ulubioną było służbą w owym 
czasie. Pan starościc Kazimierski wybrał pru­
skie. otoczone przez króla Frydryka urokiem 
dzielności i zwycięztwa. Będąc jeszcze w ko­
lebce, otrzymał starościc od palatyna reń­
skiego order św. Huberta, albowiem trzeba 
wiedzieć; że mali książęta .niemieccy uwa­
żali głośniejsze rody polskie, niemal za 
familje udzielne.

Kto wie czy ojciec wysyłając p. staro 
śeica na dwór „króla-filozofa“ Leszczyńskie­
go do Lunuevillu , nie chciał go raczej wi­
dzieć mądrym obywatelem niż pruskim ofi­
cerem —  ale p. starościc zagranicą tyle dłu­
gów narobił, tyle figlów napłatał, że szkoła 
żołnierska okazała się dlań może niezbędną. 
Wykształcony, wysoce zdolny, pięciu języka­
mi mówiący, nadzwyczaj waleczny i nadzwy­
czaj urodziwy, p. starościc szybko awanso­
wał w wojsku pmskiem, a gdy służbę po

rzucił, choć ledwie wąs mu wyrastał, już no­
sił tytuł jenerał-majora.

Powitano go z radością w kole rodziny, 
ale p. jenerał nudził się na wsi, a z nudów 
zabijał w pojedynkach dworzan x. Karola 
Radziwiła, jak n. p. Juudziłła. W rycerskiej 
piersi biło oczywiście serce czułe na wdzięki 
niewieście, więc. nie dziw , że bardzo szybko 
przyszło do romansowej przygody, która fa ­
talną była dla młodego trzpiota i pociągnęła 
za sobą tragiczne następstwa.

Na dworze siostry p. starościca była 
Litwinka nadobnej urody, Anna Wyleżyńska, 
córka cześnika. Panna cześnikówna zdobyła 
serce p. starościca, a p. starościc zanadto 
był pięknym m łodzieńcem , zanadto umiał 
oczarować' umysł niewieści, aby się miał skar­
żyć na brak wzajemności. Affekt p. staro­
ścica był szczery i prawdziwy, chciał pojąć 
piękną Annę za małżonkę; wiedział jednak 
dobrze, że rodzice nigdy mu na to niepo- 
zwolą.

Nie myśląc , co dalej będzie, starościc 
wykrada pannę, i kryje się z nią w Warsza­
wie. Płochy czyn młodzieńczy pociągnął za 
sobą nieszczęśliwe skutki. Matka starościca, 
kobieta już wiekowa, tak okropnie zmartwiła 
się postępkiem lekkomyślnym syna. że w kil­
ka dni po otrzymaniu wieści o tern, co za 
szło, umarła. Sam ojciec, starosta, uniósł się 
zapamiętałym gniewem ku synowi i srogą 
poprzysiągł mu karę.

Wytropiono młodą parę w Warszawie, 
p. starościc został aresztowany z nakazu oj­
ca i osadzony w twierdzy Kamienieckiej; 
biedna uwiedziona dziewczyna powróciła do 
ojca, aby wyrzec się świata na zawsze i 
skończyć żywot bolesny za kratą klasztorną... 
Potrójną tedy klątwą okryta była ta pier­
wsza miłość starościca, śmierć matki, nie­

szczęście kochanki, gniew srogi ojca, ciężką 
były opłatą za krótką chwilę szału i szczęścia..

Rozgniewany ojciec byłby prędko prze­
baczył synowi, ale p. starościc oświadczył 
stanowczo, że zawarł potajemnie ślub z Anną 
Wyleżyńską, i że do zgonu nie wyprze się 
tego związku. Upór syna obraził i jeszcze 
bardziej rozgniewał ojca —  i p. starościc 
przewieziony został do Białego Stoku, do 
rezydencyi hetmana Braeickiego, aby tam 
pod rygorem wojskowym i hetmańskim zapo­
mniał o przysięgach miłosnych.

Wieziono p. starościca jak więźnia pod 
eskortą Przyjaźna mu młodzież szlachecka 
chciała go odbić, lecz napad się nie udał, 
a więźniowi los tylko pogorszył. Ojciec bo­
wiem, chcąc koniecznie poskromić burzliwość 
syna i jego do najwyższego stopnia posuniętą 
awanturniczą butę, a obawiając się, że w Pol­
sce nie. znajdzie ku temu środków, złożył 
radę familijną, a na radzie tej stanęła uchwała: 
udać się do ówczesnej Cesarzowej austryac- 
kiej, Maryi Teresy, i prosić ją, aby pozwoliła 
umieścić niesfornego młodziana w jednej 
z swych twierdz węgierskich.

Wystosował tedy p. miecznik prośbę do 
Cesarzowej, a prośba ta poparta przez Het­
mana Wielkiego Koronnego, Branickiego, zo­
stała wysłuchaną. Rząd austryacki pozwolił, 
aby młody Lubomirski osadzony został za 
zwrotem kosztów* utrzymania w węgierskiej 
twierdzy w Mohacz.

W marcu r. 1760 przybył na granicę 
austryacko-polską silny oddział wojska Rze­
czypospolitej , prowadząc pana starościca. 
W Krośnie czekała, już komenda austryacka 
i bohater nasz znainzł się niebawem w po­
sępnych murach .stdif^ twierdzy węgierskiej. 
Ojciec wyprawił b łA z o  szczegółową instruk- 
cyę, według które* komendant twierdzy ob-
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K O R E S P O N D  E N C Y E .

W ie d e ń , 21. grudnia.

Z Współwinni z dnia wczorajszego wy­
stępują dziś w roli oskarżycieli publicznych, 
głównie dla tego, aby odwrócić od siebie 
uwagę. Tak sobie tłumaczyć należy nagłą 
wrzawę w Wiedniu, wzywającą| pomocy są­
dów przeciwko mniemanym złoczyńcom ko­
lejowym lub bankowym. Uwięzienie p. Ofen- 
henna dało początek tej wrzawie. Powtarza 
my, że na tę śliską drogę — gdzie rozpo­
czyna się spór o interwencyę sądów kar­
nych — my z natury rzeczy wstąpić nie 
możemy. Przysłużą nam tylko prawo udzie­
lania wam wyjaśnień, o ile podane tu i owdzie 
wiadomość: są z prawdą zgodne lub sprze­
czne. Przypomnicie sobie, iż w ostatnim li­
ście zapewnialiśmy was, że doniesienie o na­
radzie ministrów w sprawie p. Ofenheima, 
jest zmyślone, a pisaliśmy o tern, zanim je ­
szcze Wiener Abendpost zaprzeczyła urzędo- 
wnie temu tendencyjnemu wymysłowi. W ia­
domo w am , iż minister sprawiedliwości dr. 
Glaser na posiedzeniu Izby niższej d lOgo
b. m błagał formalnie, aby opinia publiczna 
nie wywieiała nacisku na sądownictwo, peł­
niące swe obowiązki z bezstronną sprawie­
dliwością. Jakże więc pogodzić mowę p. 
Glasera z wyzywczemi doniesieniami dzien­
ników tutejszych, jakoby tenże sam minister 
sprawiedliwości miał zażądać od prokurato- 
ryj wykazów, czy i o ile sądy wytoczyły 
śledztwo przeciwko upadłym bankom i ich 
reprezentantom. Nietylko tendeneya, jaką 
przypisują tem,u krokowi ministerstwa spra­
wiedliwości , dowodzi nieprawdopodobieństwa 
całej wiadomości, ale nadto nie trudno było 
wymyśleć sobm takowej, skoro stosownie do 
przepisów procedury karnej prokuratorye eo 
ipso przesyłają ministerstwu sprawiedliwości 
sprawozdania o stanie wszystkich ważniej­
szych procesów. Ciągle jak upiór wychyla 
swą głowę potwarz, jakoby sądy nie posia­
dały zupełnej niezawisłości, i jakoby słucha­
ły podszeptów exekutywy. Minister sprawie­
dliwości nie powstrzyma ani też nie wywoła 
akcyi sądowej ; dotknie ona każdego, prze­
ciw któremu walczyć będą poszlaki prawne.

Na rok 1874 zapowiadaja mniejszy 
budżet ministerstwa wojny. W drodze pół- 
urzędowej zapewniano o tern przed tygo­
dniem , lubo delegacye wspólne dopiero 
w kwietniu mają być zwołane. Mniemamy, 
Ż6 nie bez szczególnej pobudki pospieszono 
się z podaniem owej wiadomości. W W ę­
grzech wszystko zawisło od zaprowadzenia 
oszczędności w budżecie, zwłaszcza w dziale 
wyaatków na tak wielce kosztowną armię 
honwedów. W teęe ministra skarbu w W ę­
grzech spoczywa główna tajemnica sztuki 
rządzenia. Załatwione zaledwie i to tylko pro­
wizorycznie przesilenie gabinetowe wzięło 
początek w niedoborze finansowym. Okroje­
nie budżetu ministerstwa obrony krajowej 
w Węgrzech jest bardzo pożądanem, ale za­
razem w oczach lewicy nader niepopularnem. 
Na opinię publiczną w Węgrzech można tyl­
ko skutecznie wpłynąć, wskazując na potrze­
bę zaoszczędzania i redukcyj finansowych

chodzić się miał z swym więźniem. Chomen- 
towski przytacza całą tę instrukcyę, z której 
kilka ciekawszych punktów wyjmujemy:

„Ponieważ Najjaśniejsza cesarzowa i 
królowa Jejmość, wzgląd mając na osobę i 
imię m oje, naznaczyła miejsce w swojem 
państwie dziedzicznem, nazwane Mągacz, 
w wyższych Węgrzech, przeto najprzód za 
tę dobroczynną uczynność i respekt z naj­
głębszą dziękuję submissyą.

„Żąda xiążpj miecznik, aby był dany 
rewers nietylko od komendanta tamecznej 
twierdzy, ale i od dworu Wiedeńskiego, jako 
syn jego na lat piętnaście konserwowany bę­
dzie w tymże areszcie do dalszej tegoż x. 
miecznika dyspozycyi.

„Tenże Xiążę Miecznik żąd a , ażeby 
syn jego w Mągacz miał stancyę dobrze opa 
trzoną i wygodną, i aby przyzwoita straż 
była alias warta, od ucieczki zabraniająca. 
Tameczny komendant ma zabronić synowi 
cum sexo feminino konwersacyi. Zabawa one- 
goż może być czytanie xiążek, granie na 
skrzypcach, a nic więcej.

„Ponieważ Najjaśniejsza Pani, Cesarzo­
wa Jejmość jest zbiorem cnót chrześciańskich 
i przykładem świętobliwości, żąda x. Miecz­
nik, ażeby jaki xiądz świętobliwy uczęszczał 
do jego syna, mszę dla niego miewał, za­
chęcał go do cnoty przez spowiedź, komunję 
i pokutę, za grzechy. “

Pokutował tedy p. starościc Kazimier 
ski w twierdzy mohackiej, a pokuta ta nie 
musiała być łagodną, bo sądząc z rozpacz­
liwych listów, pisanych do ojca, i z dzienni­
ka kreślonego w więzieniu, młody nasz awan 
turmk czuł się nad wyraz nieszczęśliwym. 
Po dwóch latach więzienia w Mohaczu prze­
niesiono starościca do Budy. I tu zdarzył 
się młodemu więźniowi wypadek, jakby żyw­
cem wyjęty z najciekawszego romansu.

nawet w budżecie wspólnej armii. Skoro 
wspólna armia zmniejsza wydatki, obrona 
krajowa musi wstąpić w jej ślady.

Podróż Najjaśn. Pana do Petersburga 
odbędzie się dopiero, jak słychać, około 15. 
lub 20. lutego. Korespondenci wiedeńscy do 
dzienników zagranicznych podając tę wiado­
mość, nadmieniają- zarazem, iż wycieczka mo­
narchy do Galicyi nie przyjdzie do skutku. W ie­
rzymy, bo jak dotąd o takiej wycieczce nie było 
mowy. Pogłoski dotyczące wylęgły się tylko 
w skutek mylnie zrozumianego artykułu Ga­
zety Lwowskiej. Dziennik wasz wyraził życze­
nie i nadzieję, iż kraj nasz ujizy i powita 
u siebie dostojną parę monarszą, a w Wiedniu 
zaczęto pisać o podróży Najjaśn. Państwa 
do Galicyi. Dziwna atoli, że korespondenci 
wiedeńscy do pism niemieckich nie mogą 
nigdy wspomnieć o Galicyi bez wycieczek 
przeciwko krajowi naszemu. Uderzyć na Ga- 
licy ę , czy ona na to zasługuje lub n ie , to 
zaczyna być niestety wadą dziennikarską 
w Wiedniu.

Naczelnik stowarzyszenia starokatolików 
w Wiedniu Dr. Linder, współpracownik dzien­
nika Yorstadt-Zeitung, ogłasza w „nadesła- 
nem“ w dziennikach tutejszych, iż stowarzy­
szenie rzeczone nie zrobiło podania o uzna­
nie biskupa starokatolickiego w Prusiech, ks. 
Reinkensa. Oświadczenie to uważamy za zby­
teczne. Omijając fakt, że stowarzyszenie 
starokatolików w Wiedniu nie jest prawnie 
uznaną przez państwo sektą religijną, to 
minister wyznań i oświaty, tak sądzimy, nie 
ma powodu uznawać lub stwarzać instytucyi 
międzynarodowego biskupa starokatolickiego, 
którego działalność rozciąga się tylko na 
Prusy i Niemcy, żadną miarą zaś na Austryę. 
Historya nie zna podobnej instytucyi mię­
dzynarodowej władzy biskupiej. Rzecz najcie­
kawsza, że stronnictwo liberalne w Wiedniu 
najwięcej dba o starokatolików, w przekona­
niu, że usiłowania tej sekty religijnej nie 
znalazły dotąd należytego gruntu między 
ludnością.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u strya-W ęgry. Zamiar dobrowol­
nego przekazania sprawy ksiąg gruntowych 
kompetencyi Rady państwa znalazł już wy­
raz w formalnych wnioskach wniesionych w 
sejmie niższo-austryackim, czeskim, moraw­
skim, szlązkim, styryjskim i karyntyjskim. 
Kom:sya sejmu styryjskiego nie zgodziła się 
na takie rozszerzenie kompetencyi Rady pań­
stwa. Natomiast sejm karyntyjski uchwalił 
już wniosek w tej sprawie.

— Wniosek komisyi sejmu węgierskie­
go w sprawie ulżenia niedostatku ludności, 
tak opiewa w streszczeniu: Komisya zbada­
wszy sumiennie daty przez rząd przedłożone, 
nabyła to przekonanie, że powszechny niedo­
statek ani nie istnieje ani nie grozi. Komisya 
nie mogła się zatem zgodzić na wniosek 
rządowy co do budowy znaczniejszych prze­
strzeni kolejowych. Na wiosnę głód grozić 
może tylko pewnym okolicom. Do pomocy 
zatem powołane są w pierwszym rzędzie 
gminy, następnie municypia a dopiero w 
ostatnim rzędzie państwo. Pomoc powinna 
być dostarczoną w robotach publicznych. 
W tym celu rząd udzielać powinien muni- 
cypiom odpowiednie tanie zaliczki. Na te 
zaliczki przeznacza komisya w budżecie mi­
lion złr. Gdyby ta kwota nie wystarczała, 
rząd uda się do parlamentu po dalszą pomoc 
na wiosnę.

— Na początku poprzedniego roku 
wskazało ministerstwo rolnictwa w reskryp­
cie wystosowanym do wszystkich komissyi 
krajowych dla spraw chowu koni postanowie­
nie o premiowaniu koni z funduszów pań­
stwowych i normy co do rozdzielania tych 
nagród. Ponieważ sprawozdania komissyi kra­
jowych o czynnościach, w ostatnich dwóch 
latach wywołały wiele spostrzeżeń, przeto mi­
nisterstwo rolnictwa widziało się spowodo­
wanemu podać komissyom krajowym pewne 
wskazówki co do dalszego postępowania w 
tej mierze: 1. Niektóre komissye krajowe po­
wodowały się zdaniem, że dane im do roz­
dzielenia premie państwowe (dukaty i medale) 
muszą być zupełnie rozdane, co nie może być 
celem tych nagród. W  skutek tego, w braku 
koni godnych nagrody, premiowano często ta­
kie, które stanowczo nie posiadały potrze­
bnych do tego zalet. Takie postępowanie 
chociażby w najlepszym zamiarze wykony­
wane nie może w żaden sposób przyczynić 
się ani do rozpowszechnienia lepszej znajo­
mości koni w publiczności ani do faktycznego 
podniesienia chowu koni. Komissye krajowe 
zostały zatem wezwane, ażeby przy rozda­
waniu nagród postępowały według wskazanej 
w obowiązujących przepisach zasady, że tylko 
rzeczywiście nagrody godne konie mogą o- 
trzymać premie państwowe. 2. Dalej powinny 
komissye krajowe przy rozdawaniu nagród 
pamiętać szczególnie o tern, ażeby właści­
ciele premiowanych koni uczynili zadość przy­
jętemu w rewersie zobowiązaniu t. j. ażeby 
koni; te przedstawili komissyi dla rozdawa­
nia nagród zaraz w następnym roku. Tylko 
w ten sposób cel premiowania t. j. utrzymanie

materyału do dobrego chowu może być naj­
łatwiej osiągnięty. Najważniejszem jest takie 
zobowiązanie co do premiowanych dwuletnich 
ogierów. Jeżeli zobowiązani nie uczyuią za­
dość temu obowiązkowi, komissye krajowe 
mają donieść o tern za pośrednictwem krajo­
wej władzy politycznej do politycznej wła­
dzy powiatowej, która ma zarządzić zwrot 
nagrody otrzymanej. 3UUstęp o premiowanie 
3 — 4-letnich klaczy należy tak rozumieć, 
że tylko młode do noryjskiej rasy należące 
klacze mogą jako trzyletnie otrzymać pre­
mie. Młode klacze innych ras mogą z powo 
du powolnego _ rozwoju otrzymać premie do­
piero jako czteroletnie Należy zatem starać 
się o t o , ażeby stanowienie trzyletnich do 
noryjskiej rasy nienależących klaczy było 
tylko wyjątkowem i zawisłem od szczególnie 
silnego rozwoju. W każdym razie także i ta­
kie klacze mają być wykluczone od premio­
wania. 4. Co do premiowania jedno i dwu- 
rocznych ogierków należy w każdym razie 
najwięcej takie uwzględniać, po których spo­
dziewać się można dobrego rozwoju i które ho­
dowane być mogą nadal w sposób racyonalny. 
Pomiędzy kilku konkurencyjnemi a zarówno 
godnemi nagrody ogierami muszą być prze- 
dewszystkiem takie uwzględnione, których 
właściciele rewersem wystawionym przez na­
czelnika gminy i dwóch świadków albo w in­
ny sposób wiarogodny mogą udowodnić, że 
mają lokalności potrzebne do racyonalnego 
chowania zwierząt, t. j. do takiego chowania, 
ażeby hodowanie połączone było z ruchem 
na otwartem polu w zimie i w lecie. 5. Obja­
wione przez niektóre komissye krajowe ży­
czenia i powody przytoczone w podaniach 
skłoniły ministerstwo rolnictwa do wyjątko 
wego uchylenia zasady, że jedno- i dwuro- 
czne klaczki wykluczone są przy rozdzielaniu 
nagród państwowych. Ponieważ premiowa­
nie ogierów jest niezbędnem, a przyznane 
pojedyńczym krajom premie obecnie nie mo­
gą być powiększone, przeto komissye krajo­
we mogą na premiowanie wspomnionych kla­
czy użyć tych premii tylko częściowo, a cał­
kowicie tylko w takim wypadku, jeżeli nie 
przyprowadzono ogierów na premie zasłu­
gujących. Do premiowania takich klaczy obo­
wiązywać mają obok dotychczasowych jeszcze 
następujące przepisy: a) jeduo- albo dwuro- 
czne klacze pochodzące od ogiera eraryalne- 
go, albo - pry watnego posiadającego hcencyę, 
albo wreszcie od własnego ogiera i własnej 
klaczy właściciela źrebiaka, mogą otrzymać 
prem ie, jeżeli są dobrze hodowane, i po­
zwalają przypuszczać, że dobrze będą się 
rozwijać i staną się dobremi do chowu kla­
czami. Pochodzenie od og:era oryentalnego 
albo prywatnego ale posiadającego licencyę, 
musi być wykazane legalnym certyfikatem 
stanowienia; b) klacze premiowane jako je ­
dnoroczne mogą i w następnym roku otrzy­
mać premie jako dwuroczne. Końcowy ustęp 
rozporządzenia ministeryalnego podaje for­
mularz , podług którego komissye- krajowe 
mają układać swoje sprawozdania o rozdzie­
laniu nagród.

Francya. (Zgromadzenie narodoioe) .  
Posiedzenie z d. 19. grudnia. Na porządku 
dziennym dalsze rozprawy nad budżetem mi­
nisterstwa wojny. Nad wnioskiem G u i c h a r ­
d a  o wykreślenie 30.000 franków, które/ Ba- 
zaine pobierał dotąd jako marszałek, wy­
wiązała się dłuższa dyskusya. Wnioskodaw­
ca stara się. uzasadnić swe żądanie, w czem 
mu jednak prawica nieustannie przeszkadza. 
O a s t e l l a n  e występuje przeciw temu wnio­
skowi. Ustawa normuje G posad marszałków 
w czasach pokojowych; nie należy przeto 
krępować swobody ministra wojny w posu­
nięciu którego z jenerałów na stopień mar­
szałka. Przy głosowaniu odrzucono wniosek 
Guicharda 383 głosami przeciw 234. Dalsze 
artykuły budżetu wojennego przyjęto bez roz­
praw, a następnie uchwalono budżet Zgro­
madzenia narodowego wynoszący 30 mi­
lionów.

Następuje budżet ministerstwa finan­
sów, wynoszący 1493 milionów. Przy art. 
31. (koszta recepcyjne prezydenta Republiki) 
wywiązuje się dłuższa dyskusya. Lambert d e 
S t. C r o i x  wnosi, aby wydatki na ten cel 
podwyższyć z 1G2.400 na 3.00.000 franków! 
aby umożliwić prezydentowi urządzanie fe­
stynów w pałacu Elizejskim. Baron d e  R a- 
v i n e l  przemawia za udzieleniem tego kre­
dytu, jednakowoż z wyraźnem zastrzeżeniem, 
by rząd i nadal miał swą siedzibę w W er­
salu. B r o g l i e ,  wice-prezydent Rady mini­
strów, że rząd wcale nie myśli o przenie­
sieniu swej siedziby z Wersalu. T i r a r d  
(z lewicy) deputowany paryski protestuje 
przeciw nieufności ku Paryżowi. Pages D u- 
p o r t  z prawicy odpowiada, że Paryż jest 
ogniskiem wszelkich rewolucyj. Powstaje ogro­
mny hałas. B r i s s o n  (ze skrajnej lewicy) 
oświadcza że Paryż nie potrzebuje odszko­
dowania, któreby miało cechę jałmużny. Po­
prawka dep. St. Croix przyjętą została 472* 
głosami przeciw lBG. V i 11 a i u , który pod- { 
czas mowy Brissona wezwany został do p o - ; 
rządku, wstępuje na trybunę, aby się wy­
tłumaczyć. „Jeden z kolegów moich powie­

dział , że Paryż zrezygnował ze swego sta­
nowiska stolicy kraju. Nie mogłem przenieść 
na sobie, by me odpowiedzieć, że Paryż 
przez pięć miesięcy w sposób bohaterski 
bronił się przeciw nieprzyjacielowi. Jeżeli tę 
obronę nazywają rezygnacyą, to życzyćby 
należało, aby wszystkie miasta szły za tym 
przykładem." Mimo tego wyjaśnienia nie co­
fa prezydent wezwania do porządku, ponie­
waż deputowany przerywał innemu mówcy, 
do czego nie miał prawa

Skrajna prawica nie chce ściągać 
na siebie nienawiści gmin głosowaniem za 
ustawą o mianowaniu merów, lecz owszem 
pragnie pozyskać je sobie postawieniem dwóch 
poprawek, w których domaga s ię , by we 
wszystkich gminach bez wyjątku merowi a 
wybierani byli przez rady gminne. Lecz rząd 
jest pewnym zwycięztwa i doznaje poparcia 
nawet u lewicy, która, jak pisze Gorresp. 
Havas, od pewnego czasu przyjmuje z pewnym 
rodzajem ironicznej flegmy wszystkie dykta­
torskie przedłożenia, zwalczając je tylko w 
zasadzie.

—  Frangais z 19. b. m. donosi, że za­
padła stanowcza decyzya wysłania Bazaina 
na wyspę Marguerite. Koszta procesu Bazaina 
wynoszą przeszło 267.000 franków.

—  W święto Bożego Narodzenia nie bę­
dzie urzędowej recepcji u prezydenta repu­
bliki. Marszałek Mac - Mahoń życzy sobie 
spędzić święta w gronie rodziny, naśladując 
w tym względzie zwyczaj cesarza Napoleona.

— Chaudordy, nowy ambasador fran- 
cuzki w Szwajcaryi, miał przybyć do Berna 
22. b. m. W dekrecie nominacyjnym powie­
dziano, że rząd posuwając Chaudurdyego na 
stopień ambasadora, chciał wynagrodzić za­
sługi jego w obec państwa, położone za cza­
sów obrony narodowej.

—  Czytamy w korespondencji paryzkiej 
do Gaz. kol. „Ks. Broglie zażądał 40.000 
franków z funduszów zapomogowych mini­
sterstwa spraw wewnętrznych na zasilenie 
ubogich rodzin robotniczych w Paryżu. Pół­
środki takie budzą zaprawdę śmiech polito­
wania. Dla lJjd.OOO robotników paryzkich, 
nie mających obecnie żadnego prawie zarob­
ku, wystarczą owe mizerne 40.000 franków 
zaledwie na śniadame. Nędza jest rzeczywi­
ście ogromna i wywołuje smutne następstwa. 
Komisarze polioyjui konstatują, że w pe­
wnych dzielnicach wzmaga się ogromnie 
prostytucya między młouemi robotnicami. 
Także i wyższym klasom-daje się we znaki 
niedostatek. Mianowicie artyści żalą się na 
brak zamówień. Znam renomowanych mala­
rzy, którzy dawniej mieli kredyt otwarty 
u wszystkich handlarzy obrazów, a którzy 
obecnie utrzymują się z łekcyj rysuuków. 
Zakłady lombardowe znajdują się w ciągiem 
oblężeniu. Instytucye dobroczynności są nie­
wystarczające, wyczerpały one teraz już pra­
wie wszystkie swe środki. P. Richard Wallace 
przeznaczył 15.000 franków dla rozdania 
między ubogich ; jest to dar wspaniały, lecz 
gdyby każdy deputowany Zgromadzenia na­
rodowego odstąpił tylko 100 franków z swej 
miesięcznej płacy, uczyniłoby to sumę 7o.000 
frauków miesięcznie, któraby zaważyła na 
szali. “

H iszpauia. Wbrew doniesieniom 
z Bajonny o zdobyciu i złupieniu przez 
Karhstów miasta Bergi oraz wzięciu do nie­
woli załogi tamtejszej, nadeszła z Barcelony 
wiadomość, że brygadyer republikański Ma- 
cias obozujących pod Bergą Karlistów za­
szedł z nieuacka i przepłoszył silnym ogniem 
karabinowym. Dalsze wiadomości głoszą, że 
jeąerał karlistowski Saballas pod miastem 
Olot poniósł dotkliwą porażkę. Na przed­
mieściu Palan, które już był obsadził wywią­
zała się zacięta walka, która skończyła się 
wyparciem Karlistów. Karabin.erzy republi­
kańscy poczynać sobie mieli tak walecznie, 
że czterech wziętych w niewolę rozstrzelali 
Karhści w odwrocie, mszcząc iię doznanej 
klęski. W Nawarze i tej części Aragonii 
gdzie grasują bandy karlistowskie, ruch wo­
jenny ustał prawie, Karliśoi tylko łupią wsie 
i niszczą księgi metrykalne. Santa Cruz po­
wróciwszy z Ameryki, stanął znów na czele 
bandy przywłaszczywszy sobie dowództwo 
na podstawie jakoby dekretu junty karlistow- 
skiej w Bajomre. Jak wiadomo, sam Don 
Karlos wyparł się wszelkiego wspólnictwa 
z fanatycznym mnichem ; jenerał Lizarraga 
więc wdał się w rzecz i usunął Santa Cruza 
z dowództwa, poczem tenże udać się miał 
do Francji Szczęście to dla Karlistów, że 
w czas jeszcze stłumiono zamieszki i przy­
wrócono karność, już bowiem jenerał Morio- 
nes gotował się do ataku na ich linie.

Urzędowe biuletyny donoszą o rozbiciu 
bandy proboszcza Flix z Penualoa w Arago­
nii. Karhści stracić mieli G2 ludzi w jeń­
cach; inna banda, licząca 900 Karlistów, po­
bitą została pod Viliareayo na północy pro­
wincji Burgos, straciwszy przytem -8 zabi­
tych i 10 rannych , w liczbie ostatnich pro­
boszcza z Ayala. Żandarmi prowincyi Toledo 
pobić toż mieli bandy Suengi i Lafłuenta.

Kartagena, iak się zdaje, jest. nareszcie 
zupełnie osaczoną, nawet komunikacya i ior-



ska z Escombrerrą została już pr/erwaną. 
Fort Moros zmuszony został zaprzestać ognia; 
Attalaya i San Julian zagrożone są tym 
samym losem i przygotowuje się szturm 
ogólny. Rokoszanie bronią się zawzięcie; 
zamierzają w ostatecznym razie wysadzić 
forty w powietrze i ocalić się na okrętach. 
Dla tego flota republikańska jest bardzo czuj­
na jakkolwiek nie bierze w walce udziału. 
Dnia 16. nadeszły armii republikańskiej po­
siłki w piechocie, poczern wojska zajęły 
przedmieście San Antonio. Założono tam bez­
zwłocznie bateryę wyłomową, która zwróci 
ogień swój głównie ku bramie madryckiej, 
położonej w północno-zachodniej stronie mu­
rów twierdzy.

—  Podług telegramów nowojorskich wy­
danie Wirginiusa odbyło się spokojnie, bez 
żadnych zajść ze strony władz kubańskich i 
ludności. Okręt ten przybył już do portu 
wyspy Tortugas. Pozostałych przy życiu jeń­
ców z osady Wirginiusa władze wydały re­
prezentantowi Ameryki w Santiago.

— Rząd madrycki otrzymał doniesienie, 
że kongres waszyngtoński uznał, iż parowiec 
„Virginiusa nie miał prawa używać iłagi 
amerykańskiej. W skutek tego postanowiła 
rada ministrów zażądać zwrotu „ Virginiusa“ 
wraz z wydauymi jeńcami, a minister spraw 
zagranicznych miał już w tym duchu wysto­
sować notę do posła amerykańskiego jen. 
Siekłeś. Wiadomość ta potrzebuje w każdym 
razie potwierdzenia Uderza bowiem najprzód 
że nie nadeszła ona wprost z Washingtonu, 
a powtóre zbyt jakoś prędko powziąłby kon 
gres taką uchwałę, którąby przecież winno 
było poprzedzić jakieś dochodzenie tej wa­
żnej sprawy, o którem żadnej wzmianki nie 
było.

Turcya. Między Grecyą a Turcyą to­
czą się już od dłuższego czasu rokowania 
w celu obmyślenia środków przeciw graso 
waniu rozbójników w nadgranicznych dy­
stryktach. Ponieważ konweneya z 20. kwie­
tnia 1856 okazała się niewystarczającą, przeto 
wypracował rząd grecki nowy projekt, który 
jednak bez dyskusyi odrzucony został przez 
Turcyę. Natomiast przedłożyła Turcja swój 
projekt, który widocznie więcej miał na ce­
lu zabezpieczenie granic od wojsk greckich 
niż zapobieżenie rozbójnictwu. Ponieważ rząd 
grecki nie mógł przystać na takie załatwie­
nie sprawy wniesiono obecnie trzeci projekt 
na którego główne postanowienia obadwrn 
rządy już się zgodziły. Wedle niego mają 
być utworzone ruchome kolumny, składające 
się wyłącznie z wojska regularnego, których 
przeznaczeniem będzie ściganie band rozbój­
niczych na granicy; liczba tych wojsk tylko 
w takim razie może być powiększoną, jeśli 
obadwnj komendanci zgodzą się na to. Poro­
zumiewać się oni bęcłą między sobą co do 
kroków wspólnie przedsiębrać się m ających; 
oddziały wojsk, którym się uda schwytać 
żywcem lub zabić rozbójników, będą otrzy­
mywały pewne oznaczone nagrody. Nad pa­
sterzami dystryktów' pogranicznych rozcią­
gnięty będzie ścisły dozór równie jak nad 
najbliższymi krewnymi notorycznych rozbójni 
ków. Konweneya ta może być zniesioną ka­
żdej chwili. Tylko przeciw trzem punktom 
podnosi Turcya zarzuty: 1) Grecya żąda,
aby wojskom ścigającym, wolno było w pe­
wnych razach przechodzić przez granicę 
wr przebraniu. Turcya zaś domaga się, aby 
wojska przekraczały granicę zawsze w uni­
formach : 2) Grecya proponuje, aby inżynie­
rowie odmierzyli na granicy pewną przestrzeń 
kraju, w której obustronnym wojskom dozwo- 
lonem byłoby raz na zawsze ściganie zbój­
ców, podczas gdy Turcya żąda, aby taką 
przestrzeń wyznaczano w każdym szczegól­
nym wypdku. 3) Grecya proponuje, aby woj­
ska nadgraniczne każdej chwili mogły prze­
kraczać granicę i to nie tylko wtedy, gdy 
już ścigają zbójców, lecz także, gdy otrzy­
mają pewną wiadomość, że rozbójnicy skryli 
się w jakiejś miejscowości. Turcya chce na 
to przystać tylko w razie rzeczywistego ści­
gania zbójców. Widocznem jest z tych za­
rzutów, że Turcya chciałaby granice swe ile 
możności zabezpieczyć od wojsk Greckich, 
lecz w takim razie cel konwencyi byłby chy­
biony.

Z Anglią żyje Turcya znów na przy- 
jaźnoj stopie, przekonała się bowiem, że jej 
napady na Aden nie miały sensu. Dziennik 
„Hakaik iii Vakaje“ który niedawno w spo­
sób gwałtowny wystąpił przeciw Anglii, g a ­
niąc przytem w ostrych wyrazach wycofanie 
wojsk tureckich z Lachedżu, został za karę 
zawieszony.

K R O N I K  A,

=  I tn e l i  ś w ią t e c z n y  w mieście ua- 
szem wczoraj i dziś osiągnął szczyt swego oży­
wienia. Roją się ulice od troskliwych gospodyń , 
kędy spojrzysz, widzisz transporty okazałych 
strucli i ryb przeróżnych, co more antiquo figu­
rować dziś mają na stołach w ..chrzanie, mio­
dzie i szafranie". Za oknami cukierń błyszczą 
(dodfeiemi ozdobami drzewka zielone, rozkosz

malców. Któż policzy wszystkie owe makowniki, 
przekładance, marcypany i inne łakocie świą­
teczne, których formalną wystawę urządzili cu­
kiernicy, a które nie tylko dla Lwowa są prze­
znaczone, ale w znacznej części także dla pro- 
wincyi. Poczta jak zwykle w tym czasie zarzu- 
ir-na jest przesyłkami, które kryją w sobie upo­
minki świąteczne, czułe dowody dobrego serca 
i dobrego pieczywa, dobrane najczęściej literal­
nie w , dobrym smaku“ gastronomicznym. Do te ­
go ruchu świątecznego, który zająć musi najo­
bojętniejszego nawet przechodnia, brak . tylko 
jednej dekoracyi, tak stosownej dla świąt obe­
cnych —  brak zimy i białej osłony śnieżnej, po 
którejby przesuwały się sanki przy wesołym 
odgłosie dzwonków. Z pierwszym promykiem 
gwiazd wieczornych zasiądziemy tedy u wspóluej 
wieczerzy, zgromadzimy się przy wspólnych ży­
czeniach, łamiąc opłatki z drogiemi osobami. 
Do tylu życzeń, które nasi łaskawi czytelnicy 
odbiorą dziś i odwzajemnią, niechaj przyjmą i 
nasze; Wesołych świąt!

Wieczorek, w k asyn ie . Na za­
kończenie starego roku odbędzie się w dzień 
św. Sylwestra wieczorek z tańcami w lokalno 
ściach kasyna mieszczańskiego. Początek o go­
dzinie 8.

K om itet przedstawienia am a­
torskiego. urządzonego dnia 18. b. m. na 
rzecz Czytelni akademickiej lwowskiej nadsyła 
nam z prośbą o umieszczenie, pismo następu­
jące :

Przedstawieuie amatorskie z d. 18 b. m 
przyniosło, po odtrąceniu wszystkich wydatków, 
czystego dochodu 434 złr. 60 ct. W imieniu 
Wydziału Czytelni akademickiej składa komitet 
urządzający wspomnianego przedstawienia, ser­
deczne podziękowanie Wnym Panom: Karolowi 
Mikulemu Dyrektorowi galic. Tow. muzycznego 
i Władysławowi Woleńskiemu artyście drama­
tycznemu za pełne poświęcenia zajęcie się ar- 
tystycznem kierownictwem przedstawienia; nie 
mniej W. Panu Karolowi Młodnickiemu arty- 
ście-malarzowi za staranne ustawienie obrazu 
z żywych osób. Następnie wyraża komitet 
pełną rzetelnego uznania wdzięczność, pani Se­
werynie Orskiej, pannom : Wandzie Reuter i Zo­
fii Wojewódce, jiannom O i S. za uprzejme 
wzięcie udziału w koncercie, wodwilu i komedyi 
dalej panu Janowi Balko za bezinteresowne po­
życzenie fortepianu, panom Ludwikowi Dębic­
kiemu i Jakóbowi Skalskiemu za staranną eha- 
rakteryzacyę amatorów, — panu Henrykowi 
Jareckiemu kapelmistrzowi opery za dyrygo­
wanie orkiestrą , —■ koledze T. P. i kolegom
amatorom za czynny współudział, — wreszcie 
P. T publiczności która licznem zebraniem 
przyczyniła się do świetnego rezultatu przed­
stawienia.

W imieniu komitetu urządzającego.
Józef Wiktor Janusfr Sadotcski

sekretarz. prezes.
— W  przedm iotach prawnie/,<>- 

polityc/iiycll stosownie do obowiązującego 
statutu semioarzyckiego odbywać się będą na 
wydziale umiejętności prawniczo politycznych 
wszechnicy lwowskiej w ciągu bieżącego kursu 
ćwiczenia semiuarzyckie, w których udział brać 
mogą także ukończeni słuchacze prawa przez 
rok po uzy3kanem absolutoryum. Bliższych szcze­
gółów udzielą ogłoszenia specyalne na czarnej 
tablicy biura uniwersyteckiego.

* N agła śm ierć. Jau Pawlaczek, rze- 
źmk mieszkający pod 1. 23 przy ulicy Wąwo­
zowej zmarł nagle dnia 20. b. m. w swojem 
pomieszkaniu w kilka chwil po napiciu się czar 
nej kawy z rumem. Z powodu pogłosek o nie­
naturalnej śmierci nieboszczyka, zarządzono są- 
dowo-lekarską obdukcyę zwłok.

* N iebezpieczny włóczęga. Znany 
złodziej i włóczęga Jędrzej Mikuliszyn opiera­
jąc się aresztującej go tej nocy straży policyj­
nej porwał się na żołnierza policyjnego, podarł 
ua nim płaszcz i pokąsał mu mocno ręce. Do­
piero przy pomocy drugiego żołnierza zdołano 
go do aresztu odstawić.

* Podejrzana sprzedaż. Wczoraj 
wieczór odebrano wyrobnikowi Kszysztofowi 
Pol pół centnara siemienia, który chciał sprze­
dać za 2 zlr. pewnemu izraelicie na ulicy ru­
skiej. Przyaresztowany Pol zeznał, że otrzymał 
siemię do sprzedaży od dwóch nieznajomych, 
którzy umknęli.

* K radzież. Tej nocy dobyli się nie­
wiadomi jeszcze sprawcy do zamkniętej piwnicy 
szynkarza p. Bazylego Decka pod 1. 10 przy 
uhey św. Pawła i skradli mu pół wiadra piwa 
pipę mosiężną i dzbanek kamienny.

* Przytrzym anie szajki złodziejów, 
le j nocy przytrzymał patrol policyjny zmawia 
jących się na ulicy Gródeckiej trzech złodzieji, 
Jednemu odebrano dłuto, które chciał od siebie 
odrzucić, a drugiemu worek z mąki, pochodzący 
z niewiadomej kradzieży. Trzeci jak się poka 
zało jest poszukiwanym przez sąd karny za 
dawniejsze kradzieże.

* Aresztowano wczoraj Hersza Keslera 
i Rejslę Stepler znanych złodzieji za kradzież 
ryb na Starym rynku, i wyrobnicę Teklę Ma 
karewicz za kradzież pierników w rynku.

*** D om niem ane zabójstwo. .V Ku- 
łaczkowcach, star. Kołomyjskiem d. 18. fc. m. 
znaleziono włościan na Hrycka Demczuka , tuż 
koło jego własnego pomieszkania, nieżywego. 
Przy bliższych oględzinach spostrzeżono na gło­
wie nieboszczyka ranę, która prawdopodobnie

zadaną została tępem narzęd zieui Śledztwo za 
sprawcą tej zbrodni jest w toku.

*** K ron ika pożarowa. We wsi K o ­
b y l e ,  star.. Zbarazkiem d. 12 b. m wszczął 
się ogień w stodole gospodarza Iwana Szybi- 
stego a podsycany wichrem pochłonął stodołę 
ze zbożem tegoż gospodarza oraz budynki go­
spodarcze ze zbożem sąsiadów jego Iwana i Hnata 
Dwornick.icb. tudzież chałupę z przyległemi bu­
dynkami Antoniego Jazinowskiego. U Hnata 
Dwernickiego zginęło nadto w płomieniach 10 
owiec. Szkoda ogólna wynosi przeszło 1.000 zlr. 
nieubezpieczonych. Przyczyną pożaru była praw­
dopodobnie nieostrożność.

W P r e s o w c a c h ,  star. Złoczowskiem 
obrócił pożar w perzynę d, 12. b. m. karczmę 
będącą własnością obszaru dworskiego w Zaru- 
dziu wraz z wszelkiemi ruchomościami i zbożem 
nrendarza Chaima Feldmanna, który poniósł 
przytem szkodę na 1031 zlr. , państwo Zaru 
dzie na 750 złr. Przyczyna tego pożaru nie­
wiadoma.

W O l e s k a ,  star. Złoczowskiem zgorzała 
d 14. b. in. karczma położona na przedmieściu 
a będąca własnością p. Zofii Lityńskiej. Szkoda 
właścicielki jest ubezpieczoną, arendarz zaś Lipę 
Frischwasser poniósł szkodę w pogorzałych ru ­
chomościach na 597 zlr. Wytoczona jest śledz­
two sądowe albowiem zachodzi podejrzenie że. 
ogień byl podłożony obcą ręką w stajni obok 
karczmy.

W W a s y l k o w c a c h ,  star. Husiatyń- 
skiem zdarzył się dnia 12. listopada wypadek 
pożaru w pomieszkaniu ekonoma. Szkoda uie 
ubezpieczona wynosi 169 złr. Przyczyna nie 
wiadoma.

W R a n  i o w c a c h  star. Drohobyckiem 
pogorzała d 24. listopada karczma kameralna, 
dzierżawiona przez Arona Wiesenberga. Karcz­
ma wartości 5.000 złr. była ubezpieczoną; nie 
ubezpieczona szkoda arendarzu w pogorzałem 
zbożu i ruchomościach wynosi 1.000 złr. Ogień 
powstał prawdopodobnie skutkiem nieostroż­
ności.

W K i e l a n o w i c a c b ,  star. Tarnow- 
skiein d. 27. listop obrócił pożar w perzynę 
dom mieszkalny włościanina Piotra Gągoli oraz 
stajnię, spichlerz i stodołę ze zbożem, sianem i 
słomą Szkoda wynosi 1.800 zlr. Pożar pow­
stał prawdopodobnie skutkiem nieostrożności.

We wsi I g ł o z i e pod Dynowem , star. 
Brzozowskiem spłonął dnia 15. b w. dom mie­
szkalny po zmarłym w tym roku na cholerę 
Jakóbie Cieleckim. W domu znajdował się pod­
czas ognia sześcioletni syn Jędrzej Cielecki, sie­
rota po zmarłym właścicielu zostawiony bez do 
zoru przez matkę Rozalię, i jak się zdaje da) 
powód pożaru bawiąc się zapałkami, a później 
nie mogąc wydostać się z izby zginął w 
płomieniach. Wytoczono postępowanie karne

— Podczas gdy u nas odwilż pa­
nuje najzupełniejsza, w okolicach środkowej 
Rossyi europejskiej jak donoszą telegramy, sro- 
żą się ogromne zamiecie śnieżne. Ruch na dro­
gach żelaznych jak niemniej gospodarstwo rolne 
znacznie ucierpieć miały z powodu zasp śnież 
nych w owych okolicach.

— Londyńska polieya w ostatnich 
czasach mocno atakowana przez dzienniki an­
gielskie z powodu nieustrzeżeuia kilku znacz­
niejszych wypadków zbrodniczych, znalazła po­
tężnego obrońcę w osobie ministra spraw we­
wnętrznych p Lowe, który na bankiecie cechu 
rybackiego niedawno odbytym wystąpił publicz­
nie w jej obronie. Zadanie policyi stołecznej, rzeki 
między iunemi minister, nie jest wcale łatwem ani 
podrzędnem. Polieya nasza czuwać ma nad bez­
pieczeństwem życia i mienia czterech blisko mi­
lionów ludzi, t. j. jakby nad znacznym krajem 
jakim, nad narodem jakim zepchanym do je ­
dnego miasta. Ma ona na głowie bezpieczeń­
stwo 530.000 domów i kamienic, odpowiedzial­
ną jest za bezpieczeństwo osób zamieszku­
jących obszar 660 mil kwadratowych (angiel­
skich) ; strzedz ma własności osobistej, od któ­
rej podatki same państwowe wynoszą rocznie 210 
milj. złr. Jej to rzeczą zapewnić tej olbrzymiej 
ludności spokój domowy i niezmącone używanie 
życia. W r. 1831 liczono w Londynie półtora 
miliona mieszkańców, dziś cyfra ludności stołe­
cznej dosięga faktycznie czterech milionów, a 
całą służbę bezpieczeństwa około tej ludności 
stanowi gdy potrącimy straże rządowe i prywa­
tne korpus liczący 8 000 polieyantów. Jak po- 
licyanci ci spełniają swój obowiązek najwymo 
wniej okażą daty I tak n p .w r . 1831 areszto 
wano na ulicach Londynu za pijaństwo 41.000 
osób, w ostatnim zaś pomimo, że liczba miesz­
kańców prawie się potroiła zaledwie 33.000 — 
dowód, że polieya poprawcza energicznie działa 
w interesie moralności publicznej. Drugi przy­
kład: kiedy Londyn liczył jeszcze półtora mi­
liona mieszkańców uwięziono przez rok za roz­
maite przestępstwa 72.000 osób , dziś ta cyfra 
wynosi tylko 68.000 Fakta to panowie — skoń­
czył minister którym nie można odmówić u- 
znania i które wbrew przeciwnym twierdzeniom 
chlubnie świadczą o policyi londyńskiej.

Liczba teatrów : We Włoszech 
348, we Francyi 337, w Niemczech 191, wHi- 
szpanii 168 ,  w Austryi 152, w ,Anglii 150, 
w Rossyi 4 4 , w Belgii 3 4 , w Holandyi 2 2 ,
w Szwajcaryi 20, w Portugalii 1 6 , w Szwecyi
10, w Danii 10, w Norwegii 8, w Grecyi 4,
w Turcyi 4 , w Rumunii 3 , w Egipcie 3 ,

w Serbii 1. Liczba ogólna artystów lirycznych 
i dramatycznych, muzykantów, urzędników itp , 
w teatrach europejskich wynosi 2,157.800 kobiet 
i 3,027.000 mężczyzn, czyli razem 5,184,800 
osób.

—  F abryka dynam itu p. Nobla we 
wsi Zamku pod Rostokiem skutkiem eksplozyi 
d 22. b. m. jak donoszą telegramy, została 
zburzoną, przy czem zginął jeden, robotnik.

-  Żeński H arpagon. W  ostatnich 
dniach zmarła w Paryżu niejaka pani Ga t hi er, 
właścicielka znacznej fortnny, a zmarła literalnie 
z głodu. W. r. 1870 wiele straciła podczas woj­
ny pruskiej i odtąd fantazować poczęła że tak 
jest ubogą iż musi się bardzo ograniczać, po­
mimo że dość znaczny jeszcze uratowała mają- 
teczek Przeniosła się więc z Paryża, gdzie da­
wniej utrzymywała dom wystawny do Thionyille, 
i tam żyła w zupełnem zaniedbaniu do tego 
stopnia, że odmawiała sobie nawet świeżej bie­
lizny. W końcu zaniedbywać poczęła i swój żo- 
łądeK , i kiedy zachorowała, wzbraniała się 
przyjąć lekarza , użeby nie mieć wydatku ńa 
aptekę, i wkrótce uległa nędzy. Po śmierci jej 
znaleziono pod poduszką 10.000 franków w zło­
cie oraz wiele listów bankowych i obligacyi,

—  Aż do Jerozolim y dostać się już 
można koleją żelazną i statkiem parowym. Rząd 
turecki udzielił Anglikowi Hugh Forbes kon- 
cesyę na połączenie koleją żelazną Jaffy z Je­
rozolimą. Roboty ziemne rozpoczęto w miesiącu 
maju. Z Jaffy do świętego miasta liczą mil 10. 
Powierzchnia gruntu nie przedstawia zbyt wiel­
kich dla budowy trudności; droga pomiędzy 
krańcowemi punktami liczyć będzie 5 stacyi i 
dotknie miasta Ramleh (dawniej Arymateję). 
Ponieważ Jerozolima leży o 830 metrów po 
nad poziomem morza Śródziemnego, kolej więc 
przyjmie kierunek łukowaty i zbliży się o 2 
lub 3 wiorsty do Betleemu

—  Depesz telegraficznych przesłano 
we Francyi 7,447.000, w Anglii 12,000.000 
(nie licząc 700.000 telegramów dziennikarskich, 
dla których taksa jest zniżoną1, w Stanach Z je­
dnoczonych 1 2,404.000, we Włoszech 2,583.000, 
w Szwajcaryi 1,516.000 (nie licząc 109.000 
depesz idących trausito i 35.000 służbowych), 
w Niemczech 7,108.000 w Austryi 3,974.000, 
w Belgii 2,380 000, w Holandyi 2,050,000.

—  Statystyka dzienników , które w 
głównem biurze pocztowem w Wiedniu zapisały 
swój debiut w r. 1874, podług Inter. Corresp. 
przedstawia następujące cyfry : angiel. dostać tam 
będzie można 278, bułgarskich 4, czeskich 102, 
duńskich 18, francuzkich 707, greckich 25, 
hiszpańskich 14, hebrajskich 9 , hollenderskich 
31, kroackich 9, litewski 1, niemieckich 1733, 
uorwegskich 11 , ormiańskich 9 , polskich 83, 
rumuńskich 46, rossyjskich 53 , serbskich 21, 
slowacaich 14, słowieńskich 24, tureckich 13, 
włoskich 2 93 , węgierskich 196, wendzkich 4, 
ruskich 6 i szwedzkich 26.

Z ogólnej liczby dzienników tych, część 
trzecia prawie przypada na monarchię Austro- 
węgierską, bowiem 1.104 dzienników, czyli 
wszystkie czeskie, kroaokie , ruskie, słowackie, 
słoweńskie i węgierskie, oraz 638 niemieckich, 
48 włoskich, 46 polskich, 11 serbskich , 3 he­
brajskie i 2 greckie. Podczas gdy w Berlinie 
wychodzą cztery dzienniki francuzkie, w Austryi 
wydawany bywa jeden tylko, w stolicy samej. 
Angielskiego dziennika nie posiada ani Berlin 
ani Wiedeń. Dziennikami, które najdalszą prze­
być muszą drogę nim się do rąk naszych do­
staną, z liczby przytoczonych wyżej są Over- 
lands china mail wydawany w Hongkongu i Ti­
mes of Indja wychodzący w Bombayu.

—  Trzęsienia ziemi we W łoszech  
ponawiają się tak często, że od dnia 29. czer­
wca do 13go grudnia b. r. w samej prowincyi 
Belluno naliczono 95 wstrząśnień wulkani­
cznych.

— Grobowiec P e tra rk i, wielkiego 
piewcy miłości, otwierano d 11. b. m. w Acqua 
w Lombardyi, miejscu jego wiecznego spoczyn­
ku. Komisya lekarska otworzyła sarkofag, w któ­
rym złożone były zwłoki poety i znalazła kości 
rozłożone nie w trumnie ale na samejże płycie 
kamiennej sarkofagu i zbutwiałe szczątki szat. 
Czaszka średniej wielkości z rozwiniętą niezwy­
czajnie kością czołową dochowała się dość d o ­
brze ; w szczękach trzymały się jeszcze prawie 
wszystkie zęby, lecz inne kości okazały się już 
nadpsutemi. Zbadawszy dokładnie czaszkę pod 
względem frenologicznym komisya spisała pro­
tokół oględzin i złożyła takowy w zapieczęto­
wanej flaszce przy kościach, zawarła znów wieko 
sarkafagu. Komisya ta wydelegowaną była z ra­
mienia akademii Boiońskiej i składała się 
z świadków z Padwy, Este, Monfelioe i innych 
miejscowości

—  Najwięcej w ydaje na inseraty
patryarcha humbugu, znany p. Barnum w No­
wym Yorku. Jeśli wierzyć można dziennikom 
amerykańskim, reklama kosztuje tego przedsię­
biorcę rocznie 700 000 dolarów ; w tej sumie
250.000 dolarów wydaje on na ogłoszenia dzien­
nikarskie, zaś 450.000 na afisze Dochody jego 
wszakże wynosić miały dziennie przeciętni®
10.000 dolarów brutto, a 4 tysiące netto, a to 
z wielkiego muzeum osobliwości jakie posiada 
w Nowym Yorku Zdaje się jednak że sama ta 
notatka dzienników amerykańskich je»t tylko in- 
Baratem, reklamą p. Barnuma,

—  Orkan dnia 17. i 18. b. m. o któ­
rym już donosiliśmy szalał jednocześnie Da wy­
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spie Brytańskiej i na kontynencie we Fraucyi, 
Niemczech, Austryi i Włoszech. Z Berlina, Dre­
zna, Szczecina itd. donoszą, o wielkich szkodach 
jakie narobił w tamtych okolicach. Ale najgor­
szym był w Anglii, gdzie zdawało się główną 
swą założył kwaterę. Środkowa Anglia i połu­
dniowa Szkocya długo popamiętają tego demo­
na, najdłużej jednak zapewne nieszczęsne mia­
sto Sheffield, które przedstawia dziś widok jak 
gdyby wytrzymało długie bombardowanie. Orkan 
zerwał się tam d. 17. około godziny 1. po po 
łudniu, chociaż od rana już dnia tego przewie­
wał wiatr dość silny. Z coraz to rosnącą potęgą 
srożył się wicher nad miastem do .godziny 10. 
w nocy. Nie masz tam ulicy, któraby nie była 
zawaloną gruzami obalonych kominów i zerwa­
nych dachów. Liczby osób zabitych i ranionych 
dotąd niepodobna było jeszcze ozuaczyć, -  gdyż 
nie zdołano uprzątnąć wszystkiego gruzu. Naj­
więcej ofiar pochłonęły spadające kominy fabry­
czne, z których jeden 120 stóp wysoki runąw­
szy na kramy nożowników sam zabił sześć osób 
a czternaście potłukł. W  innem miejscu dach 
zrzucony na ulicę zabił dwóch przechodniów. 
Podobnej katastrofy lubo w mniejszym nieco 
stopniu doznały miasta Barnsley, Darlington, 
Halifax, Nottingham, Berwick, Dundee, Edyn­
burg i Glasgow. W fabryce pewnej w Trigolt- 
Lane zginęło pięć osób. W kopalniach Great 
Lumbey, posiadłości lir. Durham, orkan formal­
nie zniósł bez śladu pięćdziesiąt chat górników, 
świeżo wybudowanych. W Stelybridge tegoż losu 
doznało sześć większych domów mieszkalnych. 
W portach angielskich rozbiło się wiele o- 
krętów.

Notatki literacko • artystyczne.

=  Na Konkurs dram atyczny
tegoroczny, którego termin upływa jak wia­
domo z dniem 1. stycznia 1874, nadesłano 
dotychczas sztuk 35. Są to Blagier, komedya 
w 3 aktach: Tajemnica, obrazek ludowy ze 
śpiewkami w 1 akcie.; Córka lichwiarza, obra 
zek dramatyczny w 2 aktach; Pocałowanie, 
obrazek dramatyczny w 2 aktach; Chwila 
wszechwładzy, dramat w 5 aktach (z lat 1605 
do 1606); Jadwiga, dramat; Wszędzie dobrze 
gdzie nas nie ma, faatazya dramatyczna w 3 
aktach; Wanda, dramat w 3 aktach; Einan- 
cypacya kobiety, melodramat w 3 aktach; 
Upiór, dramat w 3 aktach; Krystyn z Groz- 
dowy, dramat w 5 aktach; Król na toeselisku, 
obraz dramatyczny w 3 aktach {  'Tyran, tra- 
gedya w 5 aktach; Pan i szlachcic, -dramat 
w 5 aktach; Yannina Ornano, dramat w 5 
aktach; Przeszłość, komedya w 3 aktach; 
Agnieszka z Meranu, dramat historyczny w 5 
aktach. Tytułów siedmiu dalszych sztuk, które 
nadesłano, jeszcze nie znamy.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L .
W ied eń , 23. grudnia (Telegram Ga­

zety Lwowskiej.) Urzędownie zaprzeczoną zo­
stała wiadomość o zawieszeniu robót kolejo­
wych na linii Tarnow-Leluchów. Roboty oko­
ło tunelu w Żegestowie postępują naprzód 
w sposób zadowalniający. Wkrótce rozpoczę­
te zostaną roboty na innych punktach tej 
linii. Budowa dotychczasowa postępuje po­
myślnie.

Przegląd handlowy.
-j-  Lwów d. 23. grudnia 1873. (Orygi­

nalne sprawozdanie Gazety JLwowskiej.)
Na początku ubiegłego tygodnia d n i e  

b y ł y  p o c h m u r n e  i chłodne. Termometr 
wskazywał — 2 stopnie. Od 16. grudnia
przestał śnieg padać, powietrze ociepliło się 
a termometr wskazywał w południowych go­
dzinach +  8 stopni. Od 17 zaczęły się dnie 
chłodne i słotne. — S t a n  d r ó g  był z po­
czątku wyborny ale ceny frachtu utrzymy­
wały się na dawnej wysokości z powodu na­
wału transportów zboża w wschodniej części 
kraju. Płacono za transport korca zboża z 
Husiatyna do Tarnopola 1 złr., a z Nowo i 
sielicy do Czerniowiec za centnar 25 ct., za 
wór 40 ct. — W  stosunku s i ł  r o b o c z y c h  
nie zaszła żadna zmiana. Z okolic Krakowa 
pozyskano 130 robotników dla zajęć rolni­
czych w Rossyi. Wszyscy ci robotnicy uda­
dzą się do Rossyi wraz z rodzinami zaraz 
w początku przyszłego roku. Robotnicy za 
umową pożądani są bardzo na stacyach w 
Czerniowcach, Tarnopolu, Podwołoczyskach 
i Brodach.

W  h a n d l u  t o w a r o w y m  ruch był 
bardzo ożywiony. We Lwowie i we wszyst­
kich miastach znaczniejszych kupowauo dużo 
towarów kolonialnych, modnych i zbytko- 
wych artykułów. Na Kraków przywieziono do 
Galicyi 3500 centn. m a n u f a k t ó w  i towa­
rów lnianych. Przez Galioyę przewieziono z 
Wiednia do Odessy dla tamtejszych magazy­
nów trzy znaczne transporty g o t o w y c h  
s u k i e n .  Ceny s p i r y t u s u  wzrastały tak­
że i w ubiegłym tygodniu wskutek popytu i 
ruchliwej spekulacyi. Za gotowy towar 80 
trąlles 41 miar płacono 8 złr. 50 ct. Zamó­

wienia na późniejsze termina pozostały w 
dawnym stanie, chociaż niektórzy przedsię­
biorcy starali się podnieść w ten sposób ce­
ny jeszcze wyżej. Cena z dostawą w lutym 
i marcu wynosiła 17 złr. 50 ct W  handlu 
o l e j e m  r z e p a k o w y m  zapanowała sta- 
guacya zupełna. Na gotowy towar, którego 
zapasy są małe, nie było popytu wielkiego, 
gdyż konsumcya osłabła, Jako nader ciekawy 
zwrot podnosimy fakt, że w Niemczech kilka 
fabryk zaczęło używać oleju rzepakowego do 
oświetlania zamiast nafty, Korzyść cała po­
lega na tern, że robotnicy zaopatrzeni w lam­
py naftowe korzystali bezprawnie z zapasów 
swojego pryncypała i pokrywali w ten spo­
sób swoje potrzeby domowe. Obecnie ustanie 
to nadużycie, bo biedny robotuik nie tak 
prędko zdoła zaopatrzyć się w przybory po­
trzebne do oświetlania olejem. Ceny r z e p a ­
k u  były tylko nominalne, gdyż, obrót był 
nieznaczny. Doniesienia o stanie zasiewpw są 
pomyślne. Za 150 Pt płacono 9 złr. 25 ct. 
Wysłano w Podwołoczyskach 3100 centuar., 
w Czerniowcach 880 cent we Lwowie 626 
cent. w Tarnopolu 920 cent., a w Brodach 
340 cent. Wywóz k o n o p i  i s i e m i e n i a  
l n i a n e g o  wynosił: w Podwołoczyskach 250 
cent., w Tarnopolu 980 cent. a we Lwowie 
1140 cent. Handel w e ł n ą  o w c z ą  był oży­
wiony pomimo niepomyślnych wiadomości 
z Anglii. Do morawskich fabryk wysłano z 
Rossyi 280 cent. a z Czerniowiec 70 cent. 
H a n d e l  c u k r e m  był ożywiony z powo­
du bliskich świąt. Z fabryk morawskich i 
szlązkich przywieziono 2.800 cent. z czego 
wysłano do Brodów 450 a do Tarnopola 
440 cent. Za centnar rafinady płacono 31 
do 32 złr. H a n d e l  n a f t ą  był ciągle o- 
żywiony, chociaż ceny za granicą poprawiły 
się dopiero przy końcu tygodnia. Z Droho­
bycza i Borysławia wysłano do Lwowa 1300 
cent. do Złoczowa 240 cent do Brodów 
380 cent do Podwołoczysk 520 cent. Za na­
ftę 4 2 —45 płacono 13 złr. 50 ct.— 14 złr. 
50 ct. Transporty mąki zmniejszyły się w 
ostatnim tygodniu wbrew oczekiwaniom. Z 
Brodów wysłano 2380 ze Lwowa 2190 a z 
Tarnopola 1800 centuarów. Nadto wysłano 
ze Lwowa 66 cent. krup, 218 cent. bobu, 
90 cent. grochu, 40 cent. anyżu, 10 centu. 
chmielu i 100 centu. spodium. N a h a n d e l  
d r z e w e m  wpłynął niekorzystnie obecny 
stan stosunków pieniężnych. Na rachunek 
kolei północnej wysłano z Sądowej Wiszni 
do Krakowa 4000 progów dębowych. Koleje 
pruskie pit.-.zukiiją progów i przyjmują ofer­
ty  nie przekraczające na sztuce 1 talar 10 
srgr. Z Krasnego posłano do Lwowa 77 sa­
gów drzewa opałowego. Do Tarnopola wysła­
no ze Złoczowa 39 sągów a ze Zborowa 67 
sagów. Do Tarnowa wysłano z Ropczyc 42 
sągów. Transporty drzewa materyałowego 
i okrętowego do dworców kolei żelaznych 
rozpoczną się dopiero wtedy, gdy sauna uła­
twi komunikacyę. T r a n s p o r t y  p i w a  do 
Galicyi były wielkie i mogły .jeszcze wzróść 
znacznie, ale browary lwowskie zniżyły cenę 
i tern zapobiegły dalszej konkureucyi. Bro­
war w Okocimie wysłał w ostatnim tygodniu 
710 wiader na wschód a 280 wiader na za­
chód Browar w Wojniczu wysłał 210 wia­
der na wschód a 45 wiader na zachód. Bro­
war w Krasiczynie, którego piwo ma wielki 
odbyt w Przemyślu i okolicy, wysiał 180 
wiader na wschód a 70 wiader na zachód. 
Z innych gatunków piwa największym był 
transport wyrobu dwóch browarów pilźnień- 
skicb. Transport piwa wiedeńskiego i opaw­
skiego był nieznaczny. Zwracamy uwagę po­
dróżnych, że restaurator kolejowy w Kras- 
uem sprzedaje piwo opawskie jako pilźuień- 
skie. Ma s ł o  było poszukiwane w Prusiech 
gdzie za centnar płacono 52 — 55 złr. W y­
sokie agio sprzyja handlowi tym artykułem 
W ubiegłym tygodniu wysłano z Bochni 210 
centn. masła górskiego, z Tarnowa 320 a z 
Rzeszowa 480 centnarów. H a n d e l  j a j a m i  
był z powodu blizkich świąt ożywiony mimo 
wysokich cen. Wywóz zwrócił się głównie 
do Prus. Wysłano z Podwołoczysk 62, z 
Tarnopola 40, z Rzeszowa 290 a z Bochni 
310 centnarów.

W h a n d l u  z b o ż e m  ruch był oży­
wiony a ceny stałe. Dowóz.zboża do Sncza- 
wy, Czerniowiec, Tarnopola, Podwołoczysk 
i Brodów wynosił w ostatnim tygodniu 320.000 
centnarów. Najwięcej zboża wywieziono do 
Morawy i na Szląsk. Wywóz do Bawaryi 
zmniejszył się a natomiast wzrósł znacznie 
wywóz do Węgier i pruskich młynów na 
granicy położonych. Brak wagonów niedo- 
kuczał galicyjskim kolejom w ostatnich dniacli 
ubiegłego tygodnia. Stacya kolei północnej 
w Krakowie zamknęła znowu 18. grudnia 
obrót i przyjmowanie przesyłek dla niej 
przeznaczonych, co bardzo niekorzystnie 
wpłynęło na dalszy rozwój handlu zbożowego. 
Przy końcu tego miesiąca oczekiwano przerwy 
w ruchu handlowym, gdyż zagraniczni przed­
siębiorcy zajęci sporządzaniem bilansów mieli 
się wstrzymać z zakupowaniem zboża. Je­
dnakże popyt na zboże jest tak silny a ban 
del tak popłaca, że zapewne nie nastąpi naj - 
mniejsza przerwa. Kupcy którzy dopiero 
w ostatnich dniach z Czech przybyli zape­
wniają, że handel zbożem przybierze po

upływie tego miesiąca daleko znaczniejsze 
rozmiary. P s z e n i c a  wywożoną była po 
stałych i dobrych cenach głównie na Szlązk 
do Morawy i Bawaryi. Wielkie zapasy ku­
powały także galicyjskie młyny parowe. Z y ­
to  utrzymało się w cenie z ubiegłego tygo­
dnia. Za lepszy czyszczony gatunek ofiaro­
wano nadzwyżkę. Dowóz z Rossyi pokrywa 
potrzeby wywozowe. J ę c z m i e ń  osiągnął 
bardzo wysokie ceny z powodu silnego po­
pytu w kraju i za granicą. Ciężki gatunek 
kupo.wano bardzo chętnie. O w i e s  wywożo­
no do Prus głównie z zachodniej części 
kraju. W  chwili gdy piszemy te słowa do­
nosi nam telegram że z powodu spadku cen 
za granicą ruch handlowy na granicy Gali- 
cyi znacznie osłabł. Najmniej spadły ceny 
pszenicy i żyta. Jęczmień i owies mało ucier­
piały. Niektórzy kupcy wysełają wskutek te­
go swoje zapasy zboża do środkowych Niemiec.

Na targach zamiejscowych ceny były 
następujące: B o c h n i a :  pszenica 190 Tb 
12 zł. 50 ct. do 13 zł. 25 ct., żyto 180
U 9 zł. — ct. do 9 zł. 25 ct ., jęczmień 
158 Pb 8 zł. — ct. do 8 zł. 25 ct., owies
112 E  4 zł. —  ct. do 4 zł. 10 ct. Zboże
było poszukiwane na wywóz. Ceny pszenicy 
i żyta stałe. Owies wywieziono do Prus,
T a r n ó w :  pszenica 190 Pb 12 zł. 25 ct. 
do 13 zł. 25 ct., żyto 180 Pb S zł. 75 ct.
do 9 zł. 25 ct., jęczmień 158 Pb 7 zł. 50 
ct ., do 7 zł. 75 ct., owies 112 PP 4 zł
— ct. do 4 zł. 20 ct. Popyt był silny na 
wszystkie gatunki zboża. Wywóz do Morawy 
mierny. D ę b i c a :  pszenica 190 Pb 12 żł. 
25 ct. do 13 zł. —  ct. żyto 180 U  9 zł. 
25 ct. do 9 zł. 50 ct., jęczmień 158 fb 7 
zł. 50 ct. do 7 zł. 75 ct., owies 112 Pb
3 zł. 75 ct. do 4 zł. 10 ct. Z powodu 
niewystarczającego dowozu obrót był mierny. 
Jęczmień i owies był poszukiwany na wywóz. 
R z e s z ó w :  pszenica 190 Pb 12 zł. 50 ct. 
do 13 zł. — ct. żyto 180 S ” 8 zł. 75 ct.
do 9 zł. 25 ct., jęczmień 158 Pb 6 zł. 80
do 7 zł, 50 ct., owies 112 Pb 3 zł. 50
ct. do 3 zł. 75 ct. rzepak 150 Pb 10 zł. —
ct. do 10 zł. 25 ct. Ruch był ożywiony, do­
wóz zboża z Rossyi znaczny. J a r o s ł a w :  
pszenica 190 Pb 12 zł. 50 ct. do 13 zł. —- 
ct., żyto 180 Pt 8 zł. 50 ct. do 9 zł. 50
ct. jęczmień 158 Pb 6 zł. 50 ct. do 7 zł.
50 ct., owies 112 Pb 3 zł. 50 ct. do 3 zł.
80 ot. Ruch był bardzo ożywiony. Pszenicę 
jęczmień i owies wywożono do'M orawy i na 
Szlązk a nadto owies w wielkich zapasach 
do Berlina. Z Śniatyna wysyłano pszenicę' 
do WieduiA. Dowóz pszenicy z Królestwa 
Polski-:, go ciągłe wzrasta. P r z e m y ś l :  
pszenica 190 P£ 12 zł. 25 ct. do 13 zł. — 
ct., żyto 180 P£ 8 zł. 50 ct. do 9 zł. 25
ct., jęczmień 158 PP 6 zł. 25 ct. do 7 zł.
25 c t ., owies 112 Pb 3 zł 60 ct. do 3 zł.
80 ct. L w ó w :  pszenica 190 E  12 zł. 25
ct. do 12 zł. 50 ct., żyto 180 E  8 zł. 25
ct. do 8 zł. 75 ct., jęczmień 158 E  7 zł.
— ct. do 7 zł. 25 ct., owies 112 E  3 zł.
50 ct. do 3 zł. 75 ct. Z terminem dostawy 
w marcu i kwietniu pszenica 12 zł. 75 ct., 
żyto 8 zł. 60 ct. Ruch był ożywiony. Ze 
Lwowa wysłano w ubiegłym tygodniu 7500 
centnarów pszenicy i żyta. T a r n o p o l :  
pszenica 190 07 11 zł. 50 ct. do 12 zł. 25
ct., żyto 180 E  8 zł. — ct. do 8 zł. 50 ct.
jęczmień 158 E  6 zł. 50 ct. do 7 zł. 25
c t ., owies 112 S" 3 zł. 25 ct. do 3 zł. 50
ct. Popyt i dowóz z Rossyi znaczny. B r o- 
d y : pszenica 190 U  10 zł. 75 ct. do 11 
zł. 75 ct. żyto 180 E  8 zł. —  ct. do 8 zł.
50 ct. jęczmień 158 E  5 zł. 80 ct. do 7 zł.
— ct., owies 112 U  3 zł. 20 ct. do 3 zł.
40 ct. groch 200 E  9 zł. — ct do 9 zł.
50 ct. hreczka 156 E  5 zł. 50 ct. do 6 zł. 
25 ct. Popyt i dowóz znaczny. P o d w o 
ł o c z y s k a :  pszenica 190 E  10 zł. 75 ct.
do 11 zł. 25 ct., żyto 180 E  8 zł. —  ct.
do 8 zł. 25 ct., jęczmień 158 tt 5 zł. 75
ct., do 6 zł. 75 ct., owies 112 tt 3 zł. 10
ct. do 3 zł. 30 ct Odesscy kupcy zaczynają 
wysełać zboże do Szwajcaryi a ewentualnie 
do Fraucyi. Dotąd transporty takie wyselano 
drogą morską. Dowóz drogą kołową i koleją 
wzmógł się znacznie. Przybyli tu w ostatnich 
dniach kupcy z Czech. Kolej rossyjska po­
padła w 14dniową zaległość z transportami 
zboża dla braku wagonów. Według tele­
graficznego doniesienia ruch osłabł bardzo 
w ostatnich dniach. Producenci i kupcy za­
jęli stanowisko wyczekujące. Transporty ogra­
niczają się do zapasów już zakupionych i z a ­
płaconych tudzież do dawnych zamówień. 
Mianowicie osłabł ruch w handlu pszenicą i 
żytem.

B y d ł a  r z e ź n e g o  przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko - czer- 
niowiecką S78 sztuk, z czego 131 sztuk 
wysłano do Oświęcimia, a 747 do Wiednia. 
Z tutejszego targu odstawiono na dworzec 
kolei w ostatnim tygodniu 31 wołów. Kolej 
węg.-galic. i dniestrzańska przywiozły do 
Przemyśla 43 wołów. Z Tarnopola wysłano
4 k o n i e  a ze Lwowa 6 koni. W y w ó z  
t r z o d y  c h l e w n e j  wynosił w Brodach 
729 sztuk w Tarnopolu 323 sztuk, w Podwo 
łoczyskach 1920 sztuk, we Lwowie 179 sztuk, 
w Gródku 210 sztuk, w Przemyślu 413 a 
w Jarosławiu 181 sztuk.

C e n y  w ę g l a  pozostały niezmienione 
z powodu wielkiego popytu Do Lwowa przy­
wieziono 750 a do Tarnowa 1200 centnarów 
węgla.

— E gzam ina w szkole gospo­
darstwa wiejskiego w Duolanach z pierw­
szego półrocza roku szkolnego 1873/4 odbę­
dą się w dniach od 19 do 30 stycznia 1874 
r. w następującym porządku: dnia 19. sty­
cznia. Na kursie przygotowawczym: Chemia 
ogólna, I  roku fachowym: Ekonomia spo­
łeczna, II r. fachowym: Chów zwierząt do­
mowych. D. 21. stycznia. Na kursie przygot. 
Anatomia zwierząt, I r. fachowym: Chemia 
ogólna, II r. fachowym: Ekonomia rolnicza, 
D. 23. stycznia. Na kursie przygot. Zoologia. 
1 r. fachowym: Miernictwo i Mechanika, II 
r. fachowym: Chemia rolnicza. D. 26. stycz­
nia. Na kursie przygot. Matematyka i Fizy­
ka. I r. fachowym: Rolnictwo i Prawodaw­
stwo, II r. fachowym: Technologia i Prawo­
dawstwo. D. 28. stycznia. Na kursie przygot. 
Botanika, I r. fachowym: Chów zwierząt i 
Weterynarya, II r. fachowym: Leśnictwo i 
Budownictwo. D. 30. stycznia. Na kursie 
prygot. Geografia, I r. fachowym: Botanika i 
Fizyologia II r. fachowym: Rolnictwo.

Egzamina te odbywać się będą w go­
dzinach rannych (od Sej) w dniach wyż wy­
mienionych z ażdyin uczniem z osobna z 
każdego przedmiotu.

Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galic. 
zwracając uwagę Szanownej publiczności na 
okoliczność iż egzamina te są publiczne, za­
prasza na nie uprzejmie, nietylko rodziców, 
krewnych i opiekunów, ale i wszystkie osoby, 
któreby dokładne wyobrażenie o stanie szko­
ły wyrobić sobie życzyły.

O S T A T N IA  P O C Z T A .
Węgierski minister-prezydent zapowie­

dział w klubie Deaka odroczenie sprawy k o- 
l e i  w s c h o d n i e j .

P. Lloyd donosi, że k o n t r a k t  S k e n e g o
0 dostawę potrzeb dla armii został wypowie­
dziany. WTkrótce ogłoszone zostanie wezwa­
nie do składania ofert na dostawę wojsko­
wych ubiorów i przedmiotów uzbrojenia.

Austryacki ambasador w Londynie br. 
B e  u s t  wyjechał do Altenburga.

Dnia 22. b. m mianowani zostali k a r ­
d y n a ł a m i :  patryarcha z Lizbony, arcybi­
skup paryzki, arcybiskupi z Cambray, Simor 
z Gran w Węgrzech, Tarnoczy z Salzburga, 
■ł W alencyi, nuncyusze apostolscy Chigi, 
Falcinelli, Franchi i Oreglia, jezuita Tarąuini
1 augustyn Martinelli. Olteanu mianowany 
biskupem w Węgrzech.

Zgromadzenie narodowe postanowiło 23. 
grudnia interpelacyę jenerała du T e m p i e  
pod względem W łoch (tyczącą się Papieża) 
wziąć pod rozprawy po uchwaleniu ustawy 
o burmistrzach. Na zapytanie odpowiedział 
minister handlu, że układ z cesarzową Eu­
genią przedłożony będzie Zgromadzeniu, a 
w razie nieprzyjęcia go, sprawa oddaną bę­
dzie sądom do orzeczenia.

Times ogłasza list z Cape 0  o a s t - 
C as t l e  z dnia 27. listopada, donoszący, że 
dowódzca powstania w okręgu E l m i n a  ofia­
rował dnia 26. t. m. poddać się. Władze 
angielskie żądały w dowód lojalności przy­
słania 300 ludzi dla naprawy drogi.

T u r c y a wypowiedziała wszystkie 
traktaty handlowe z zagranicznemu mocar­
stwami z powodu zmienionych stosunków 
handlu i przemysłu.

T e le g ra m y  Gazety Lwowskiej.

W i e d e ń ,  21 . grudnia. Neue Fr. 
Presse donosi, że belgijskie sądy udały 
s ę  do wiedeńskiego sądu krajowego w 
sprawie czynności Langranda na w ieień- 
skim targu finansowym. Tagllatt donosi, 
że baron Schwarz miał zostać desygnowa­
nym na urząd poselski w W ashingtona.

1 5 e r  11 a ,  23. grudnia. Cesar* przy­
jął dymissyę generała Voigt-Rheetza i na­
dał mu order Czarnego Orła.

,  23 . grudnia. Przyjmowa­
ny przez ministra spraw wewnętrznych 
Uecazes, poseł włoski Nigra, złożył formal­
ne zapewnienia przyjaznych usposobień 
W łoch dla Francyi.

K x y s i l ? 23. grudnia. Ostatnia allo- 
kuoya Ojca śv\. powstaje silnie na Szwaj- 
caryę i Niemcy, a osobliwie na Włochy.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław Łoziński.

D o d zis ie jszego  nm ru. d o łą cza  k się­
ga rn ia  G u b r y n o w i c z a  i S c h m i d ­
t a  d la  sw ych  abon en tów  zam ie jscow ych , 
p ro sp e k t na w y d a w n ictw o  „Biblioteki 
najcelniejszych utworow literatury 
Europejskiej,“  w y da w an ej p rzez  S. 
L ew en th a la  w  W arszaw ie  n ak ład em  
cza sop ism a  illu s tro w a n e g o  vK losy“ .
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P rz y je c h a li  do* litrow a

Dnia 23 Grudnia.
Hotel Zorza:

j3r. Koziebrodzki J., z Kudryńca. — Bach 
mann A., z Polski.

Hotel Angle » l
Hr Komorowski K., z Gródka. — Zawadzki 

J., z Sudkowic.
Hotel La .arnia:

Twardowski S., z Złoczowa.
O d je c h a li ze L w ow a.

Dnia 23. Grudnia.
Hr. Wodzicki H., do Krakowa. -■ Hr. Wo- 

dzicki L., do Tyczyna. — Br. Baum J., do Kra­
kowa — Glanz J., do Bolechowa. — Dr. Kadyj, do 
Bochni. Kuczkowski, do Kołomyi. — Butowski K., do 
Tarrowa. — Grocholski Wł.,|do Oserdowa. — Au- 
garowicz T , do Bratyszowa Dunajewicz J., do 
Krakowa.— Grocholski K., do E iźańca. — Janocha 
A., do Obertyna. — Kirchmajer J., do Krakowa. —

Pilióski K.. 
kówki.

do Tarnowca. — Wężyk L., do Pasz-

jSpostrzezenla meteorologiczne.
z dnia 24. Grudnia 1873.

Barometr 730'2m*n. Peycnometr suchy +  1'1°C 
Psychometr wilgotny '0-4° C. Prężność pary 4.2 
mm. Wilgoć 86 Zachmurzenie 10. Wiatr SW5. Ozon 8 
O^ad w mm. z ostatnich 24 godzin deszcz 23/w 
wieczór 0‘97 mm. Uwaga. —

P o c ią g i k o le io w e : P r t  /ch o d z ą  na g ł ó w ­
ny d w o r z e c : z K r aków a o -T g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r ­
ni  o w i e c : 3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po-
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m, w nocy.

O d ch od zą : do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. in. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy: — do 
C ze r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n.

w połudn: b i 1!. [g. w nocy; — d o  P o d w ' -  
c z ys k  i B r o d ó w :  12. g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g 7. m. rano.

Z Podzamcza o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o  
ca y 3k i d o B rodJo w g, 11. 32. m. w nocy i 12. 
g, 26. m. w południe.

R u c h  d y l i ż & n s ó w  p o c z t o w y c h .
OuChodzi do Jarosławia na Bełżec  ̂ , . , codziennie o godz. 1 po południu

- Btrvia t losobuwaj 12 minut 30 po połudze IrW O W a „ Stryja /
Stanisławowa na Stryj 

„ Sambora 
„ Brzeżan
„ Sokala (pakunkowa) 

Przychodzi Z Sokala (pakunkowa) 
do Lwowa ,  Brzeżan 

„ Sambora
„ Stanisławowa na Stry  ̂ | 
» Stryja
„ Jarosławia na Bełżec

(Mallep.)

^Mallep.)

(osobowa)

codziennie o godz

12 „ —  w nocy
8 „ 45 wieczór
7 .  -  „

11 „ 30 w nocy.
2 o,'nut 10 po j^ołud.
5 „ 15 z rana
£ 10 „
2 „ 10 po północy
2 . —  po połua
1 . 20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mahepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.
(Nadesłali*). 

W s z y s t k im  s h o r y m  p r z y ­
w r a c a  s iłę  i  z d r o w ie  b e z  l e ­
k a r s tw  i  k o sz tó  w R e v a l  htscie- 

r e  d u  B a r r y  z L o n d o n a .
Od 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć 

delikatnej Revalesciere du Barry, która u dorosłych 
i u dzieci umwa bez leków i kosztów wszystkie 
cierpieuia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde­
chowe, pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi­
cę, sas^el, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodna puchlinę,

fębre, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu­
dności i wymioty nawet wśród ciąż}, diabetes, me­
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 80.OOO świadectw o wyleczonych cho­
robach, któro oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tem certyfikaty profesora Dra. Wurzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Sboreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dede, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, narkizy de Brehau, księcia Issenstein, 
hr. Mensdorff Pouilly i wielu innych wysoko poł- 
żonych osób, przesyła się na żądauie franco.

Skrócony wyciąg z certyfikatów.
L. 64210. Markiza ue Brehan uleczona z sie­

dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryk

L. 78109. Wdowa p. Klemm w Dusseldorfie 
z długoletniego bólu głowy i wymiotów.

L. 75877. Floryan Kolie.- c. k. rządca woj­
skowy w Budzie, z kataru płuc i gardła, zawrotu 
głowy i ciężkości na piersiach.

L. 75970. P. Gabriel Teschuer, słuchacz wyż­
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier­
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu.

L. 65715. Panna de Montlouis z niestrawno­
ści, bezseuności i chudnięcia.

U. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po­
rażenia rąk i nóg.

Pożywniejsza niż mięso, oszczędza Eeyalesciere 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W puszkach zawierających

Cennik" lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 23. Grudnia"' 1878.

1 .  A k c j e  z n  s z t u k ę .
K o le i gal. K ar. L u d w . p o  200 i ł .  m . k .
K o le i  . »o w .-cz e rn .- j  . po 200 z ł .  w . a.
B a n k i n ip . g a l .  po 200 z ł .  w p ła ta  . 
^ap iern i czer la ń sk . p o  z ł. w  a. , 
d a l .  ba n k u  k ra jo w e g o  . . . .

X. {.laty * «  1 * *
T o a r e u  't. g a l .  s -pro . w . a. . .

B 4-prc. w . * .  * ♦
B a n k u  kfpotr oz- g a l. .• •
d a l .  za k ła d u  k red . w ło ć c ia ń s . leg o  

8. O b llg l aa lO O  al.
In d em n iza cy jn e  g a l ...........................................

i. Ł o a y .
Ml&ata K ra k o w a  . . . . .

5 .  M o n e t y .
D u k at h o len d era k i . . . .

„  ce sa rsk i ..................................................

P d ftm p e r j  .o s s y js k i  .
R u bel ro ssy jsk l a reb m y  . . . .

„  p a p ierow y
T a la r  pru f srebrn y  . . . .  
P ru sk ie  b ile ty  k ia o w e  . . . .  
S rebro  ....................................................................

p ła cą  | żą d a ją
z ł. Ct. z ł. Ct.
221 50 230 —
139 — 141 50
1S5 — 192 —

— — — —
— — — —

79 25 80 25
72 35 73 35
81 75 82 75
t l — 92 2»

75 75 76 75

21 - 22 -

&3 3 5 42
5 36 5 44
9 06 9 14
9 20 9 35
1 68 1 76
1 5* 1 55

1 69 1 71
109 — 110 25

Kurs  g i e łd y  w iedeńskie j .
D n ia  20. d ru u n ia  1878. (Z a  100 j

1 .  D ł u g  P a ń s t w a .  p ła ca  żą d a ją
J ed n olity  d łu g  pań stw a w  srebrze  . . . .  73 90 / ł . l  >

„  „ w  ban ku  . . . . .  69.40 69 50

L o s y  *  r. 1839 ca łe
„  n 1839 piąta  c z e ś ć  .
„  „ 1854 po 2o0 z ł .  4 -prc. .
n „  1860 po 500 z ł. 5 -prc. .
n „  1860 po 100 z ł .  5 -prc. .

P o ż y cz k a  z r. 1864 (z prem ią ) po 100 zł. 
R en ty  C om o p o  42 lir. auatr.

X. O b l l g f A c y e  I n d e m n .  5 0/ 0 a

p ła cą  żądaj a 
287.— 292.—

C zech
B u k ow in y
G a licy i
N iższe j A u stryi 
S ied m iogrod u  . 
Węgier

247.— 
. 97,—
. 102,— 
. 109.— 
. 130.50 
. 27.50

lOO Ti.
95.— 

. 74.—

249.—
97.50

102.50
109.50
181.50 

29.—

96.—

75.50 76.—
97.— —
75. -  73.75
76.— 76.75

S. Akcye.
B a n k  an glo-au str . po 200 zł. w p ła ta  50 prc. 
Inat. k red . d la  handlu  p o  160 zł.
N iższo-auatr. tow . e sk om p t. po 500 z ł.
G a l. ban ku  k ra j. h 200 z ł. w p ła ta  40 prc. , 
G al. ban ku  hip . p o  200 zł. w p ła ta  50 prc.
G a l. ban ku  han dl. i przem . k 200 z ł. w p ł. 40 prc. 
G a l. za k ł, kred. z iem sk . h 200 z ł.
B anku n a rod ow eg o  . .
Auatr. tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł. m. k.
K o l. Cea. E lżb ie ty  po 200 z ł. m . k . .
P ó ł .  k o le j po 1000 z ł. w. a. . . . .
K o l. K ar. L u dw . po 200 z ł. m. h  •
L w o w .-c ze rn . k o l. p o  200 z ł. w . a. w  srebr. . 
K o l. naddniest. a  200 zł. w  arebr.
K o l. Pre87.ów -Tarn. (w ęg . część) k 200 z ł.w  sreb. 
K o l. w ę g . g a l. I. h 200 z ł. w  arebr, .
T o w . k o l .  żel- państ. po 200 z ł. m. k.
P o łu d . k o l. pań stw , po 200 z ł. w . a. .

129.-
237.5
880.-

129.50
237.758J0.—

993.-
'0 8 .-
223.5

2080 .-
223-—
li>9.5>

337.f 
168.

995.—
510.—
224.50 

i 185.—-
229.—
140.50

338,—
168.25

4 .  h l s t y  K a s t . Io s o w a b s .

P ow sz . auatr. z a k ł.  kred . z iem . 5-prc. w  srbr. . 
G al. z a k ł. kr. z iem . w  K rak . loa. w  1S lat. 6 -prc.

"  n «  n n «  3.® n 6-prC.
”, " ” ” 36 ” 5lPdłG ai. T o w . kred . W. a. po 4 p rc .................................

P° 5 PrC.................................G a l. banku h ipot. po 6 p rc ...........................................
G al. za k ł. k red . w ło ś ć , po 6 prc.
B an k . naród , po 5 p r c .....................................................
W ę g . tow . ziem . po 5 i  p ó ł p rc .................................

n n B (rente) p o  6 prc.

(za  !00 zł.] 
91.50 92.—
91.— 91.50

95.50 
72.— 
79 .—
81.50 
91.— 
91.65 
80.75

96.-

92.—
91.80
81.—

5 .  O b l l g .  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w A .
K ol. p ó łn . po 100 z ł .  m . k .................................

B B «  100 z ł. w . a ..................................
K o l. g a l. K ar. L u dw . po 300 z ł .  5 prc.

*  n B n &  om iayi . . . .

K o l. A lb rech ta  k ”s00 z ł. 5 -prc. w . a. .
K o l. nadn iestrzańak a k 300 z ł .  5 -prc. w. a.
T o w . k o l .  że l. P re szó w -T a rn ó w  (w ęg . część) 

k 300 z ł. 5 -prc . w  srbr. . . .
K o l. lw o w . - c z e r ń .- ja s .  IV . em iayi k 300 zł.

5-prc. w  srbr. . . . . . .
W ę g . g a l. k o l .  k  200 z ł. 5 -prc. w  srbr.

(za  100 z ł.) 
90.— 91.—
87.— 88.—

104.— 105.— 
98.50 39.—
9 7 . -  — —
79.90 80.20
33.— 34 —

— .— 75.50 

• .  Ł o a y .
Inst. k red . d la  h an dlu  p o  100 z ł. w . a. . 171.— 171.
C la reg o  po 40 z ł .  m . k . , 31.50 32.
T o w . ż e g l. par. na D unaju  po 100 z ł .  m . k . 88.— 89.-
K eg leW ch a  po 10 z ł .  m. k ...............................................13.— 14.
P o ż y cz k a  m iasta  B u d y  po 40 z ł. w , a. . 23.50 24.50
P a ltiego  po 40 z ł .  m . k . .......................................  20.50 21.50
F u n d a cy a  szpit. A rcy k s ię c ia  R u d o lf0 . . 12.— 12.50
S alm a po 40 z ł. m . k .......................................................  33.—  34.—

St. G enOis p o  40 z ł .  m . k . . . . .  23.— 24.—

2 z l  50 c., 2. f. 4 zł. 50 ct.
5. f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 36 zł. Biszkopty Re-
yalesciere w puszkach po 2 zł. 50 e., 4 zł. 50 e., 
Reyalesciere chocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., na 24 filiżanek 2 zł. 
50 c., na 48 filiżanek 4 zł. 50 c ,  w proszkach na 120
filiżanek 10 zł., 288 filiżanek 20 z ł , 576 filiżanek
36. zł. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8 we Lwowie u
Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera, Leopolda 
Rotlendera, F. W. Królikowskiego i Jakóba Beisera, 
w Stryju u D. j .  Nussenblatta & Comp. również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. 
Z  Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony 
za zaliczką.
P oż . m iasta S ta n is ła w ow a  po 20 z ł .  w . a . . — .— 18.—
P oź, T ry est. po 100 z ł. m . k .....................................— .— 117.—

»  rj n z ł. W. a. . . . .  . 56.
W a ld ste iu a  po 20 z ł. m . k . . . . . . 22.—  23.—
W in d isch g riitza  po 20 z ł .  i u . k .........................................18.— 20 .—
L o s y  m iasta  K r a k o w a ................................................. ..........

W e k s l e .  (N a  3 m iea ia ce .)
A m sterdam  za  100 z ł. h o l. .
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w  p. n.
B erlin  za  100 tal. .
F ran k fu rt 100 z ł. w. p . n.
H am bu rg  za 100 M. B. .
L on d yn  za  10 ft. azt. .
P a ryż  za  100 fr.

94.30
95.25

95.70
55.90

113.50
44.75

94.60
95.50

95.90
56.10

113.G5
14.85

K u r a  K ? o t a .
D u kat ces. men 

„  p e ł. .  ag i
K oron a  
20fra n k ów k a  
R o sy jsk i im p ery a ł 
T a la r zw ią zk ow y  
Srebro

5.40
9.11

5.41
8.12

109.— 109.20

Telegrafowany jsurs wiedeński.
D nia 23. G rudnia.

J ed n o lity  d łu g  pań stw a w  ban k n otach  
U n n w  arebrza

L o s y  z 1860 rok u  . . . . . . .
A k cy e  ban ku  w i e d e ń s k i e g o .......................................

* „  k re d y to w e g o  . . . .
L on d y n  10 fu n tów  sz te rlin g ów
Srebro  ........................................................... .
N a p o leon d ’ o r .....................................................................
D u kat . . . . . . . . . .

zł .
69
74

103
996
228
113
108
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(3743 1—3) Obwieszczenie lic/tacy.

Ńro. 7904. C. k. galicyjska Dyrekcya lasów ; domen w Bolechowie daje do 
powszechnej wiadom ości, iż rządowe w państwie Kuty znajdujące si^ niżej pomienione

Nazwa miejscowości 
w której skarbowy 
tartak się znajduje

Jako roczny 
czynsz dzierża­
wny za tartak 
budynki mie­

szkalne i w ogó 
le wszystkie 

przyrządy i wo­
dne budowle wy 
znaczono kwotę

Roczny pobór 
drzewa zdolnego 
na klocy w sto­
pach kubicznych 

z uwzględnie­
niem przeciętnej 
działalności tar* 

taku

Cena jednej sto­
py kubicznej 

drzewa klocowe­
go cla wyrobu 

materyału tarte­
go przedsiębior­

cy oddać się 
mającej

Złożyć się ma­
jące poręczne 
w gotówce lub 

w papierach 
wartościowych

złr. stopy kubicz. centy złr.

Szeszory dwupiłowy 400 35.000 7-5 300
Kuty 1200 120.000 3 600
Hryniawa trzypiłowy 800 110.000 3 400

Jawornik czteropiłowy 
wraz z piłą cyrku 

łarną

1300 160.000 3 650

Powyższa licytacya na pomienione tartaki odbędzo się dnia 14. stycznia 1874 
o godzinie 10. przed południem w c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen w Bolecho 
wie, w drodze ofert którym powyż pomienione poręczne dołączyć należy. W tych ofer­
tach należy prócz nazwy tartaku ofiarowaną cenę za kupno drzewa według odsetek po­
wyższych cen jednej stopy kubicznej niemniej cenę dzierżawną za użycie tartaku i nale­
żących do tegoż budynków nietylko w cyfrach ale i słownie dokładnie wypisać, nie czy­
niąc przy tem oświadczeniu żadnych zastżerzeń, —  li uwagę że nadawca wszystkie w pru 
tokole licytacyjnym ustalone warunki bez zastrzeżeń przyjmuje.

Pomienione oferty przyjmuje Pzezydyum c. k. kra;, Dyrekcyi lasów i domen 
w Bolechowie do 6. godziny wieczór dnia 13. stycznia 1874.

O bliższych warunkach tej licytacyi można się-1 dowiedzieć w go di mach urzę­
dowych w tutejszej Dyrekcyi lub w kaucelaryi c. k. zarządu kasowego w Kutach.

Z c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen 
Bolechów dnia 7. Grndnia 1873.

(3740 1— 3) Obwieszczenie.
L. 2295. C. k. sąd powiatowy w W ie-

l.czce podaje do publicznej w iadom ości, że 
celem wydobycia kwoty 260 zł. z procen­
tami po 60/0 z kosztami już przyznanemi 
2 zł. 50 c t , 6 zł., 2 zł. 50 ct., 7 zł. 72 ct 
w. a., oraz obecnie się przyznajncemi Pin- 
kasowi Jozefstal z Klasny przyznanemi, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nr. 7/j28 w Strumiauaeh położonej, mał­
żonków Jędrzeja i Anny Szydlaków własnej 
protokołem z dnia 23. Sierpnia 1872 1. 2838 
opisanej a protokołem z dnia 4. Kwietnia 
1873 1.919 oszacowanej, w tutejszym sądzie 
w dniach 22. Stycznia 1874, 23. Lutego 
1874, 23. Marca 1874 i 24. Kwietnia 1874, 
każdą razą o godzinie 10. zraua

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 2400 zł. w. a. i każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie przed rozpo­
częciem licytacyi wadyum w kwocie 240 zł. 
•ff. a. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych oraz proto' 
koła opisania i oszacowani? sprzedać się 
mającej realności, można w tutejszo sądoftej 
Registraturze w zwyczajnych godzinach urzę­
dowych przejrzeć lub w odpisie podnieść.

Co do samych warunków licytacyjnych 
dodaje się jednak, iż egzekucyę prowadzący 
również do złożenia wadyum jest obowiąza­
nym, oraz iz w ślad tutejszo sądowej rezo­
lucji z dnia 30. Maja 1873 1. 1423 oddanie 
dwóch morgów gruntu do powyższej real 
ności należących, a przez Szymona Kalisza 
nabytych aż do rozstrzygnięcia sporu przez 
tegoż Szymona KaLsza przeciw Pinkasowi 
Jozefstalowi o wyłączenie tych dwóch mor­
gów gruntu Wytoczonego wstrzymanem zo­
stanie.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka 18, Września 1873.

(3743 l— 3) Obwieszczenie.
L. 6000. C. k. sąd powiatowy w D o ­

linie podaje do powszechnej wiadomości, iż

odbędzie się w Turzy wielkie na dniu 23. 
Grudnia 1873, dnia 15 Stycznia i 3. Lute­
go 1874 o godzinie 10. przed południem 
przymusowa sprzedaż stajni wraz z mate- 
ryałem budulcowym do Abrahnma Reinharca 
masy spadkowej należącej, w Turzy wielkiej 
ODok wyższej karczmy kameralnej i drogi 
do Balicz wiodącej położonej, na rzecz Mi­
kołaja Konika w celu ściągnienia należytości 
90 zł w a. z pn. z tem , że w mowie bę­
dąca stajnia wraz z materyałem budulcowym 
na pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową w ilości 314 zł. 
20 ct., na 3. zaś terminie także niżej sza­
cunkowej wartości sprzedaną będzie.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
mogą być w tutejszej registraturze bądowej 
przejrzane.

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

Dolina, 29. Paźdz’ ornika 1873.
(3746 1 - 3 )  E d y k t .

L. 7718. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Dolinie wzywa się Chaima Jun- 
germana syna małżonków Dorna i Sywy 
Gittel Jungermana tutejszemu sądowi z mi )j 
sca pobytu nieznajomego, aby w przeciągu 
trzech miesięcy od ostatniego umieszczenia 
w Gazecie urzędowej lwowskiej o swojem 
życiu i miejscu pobytu albo postanowionemu 
dla niego kuratorowi Izakowi Turteltaub z 
Doliny, lub też tutejszemu c. k. sądowi do­
n iós ł, a to tem pewmoj, ile że w razie 
przeciwnym za zmarłego uznarym zostanie.

Dolina 8. Grudnia 1873.
(3747 1—3) Obwieszczenie.

L. 2284. C. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy wiadomo czyni, iż w drodze dalszej 
egzekucji ugody sądowej z dnia 27. Sierp­
nia 1866 1. 1652 celem wydobycia przyzna 
nej Wojciechowi Gumińskiemu uniwersalnemu 
spadkobiercy Łukasza Gumińskiego resztu 
jącej ilości 90 zł. z pn. przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod nr. 170 w Kol- 
buszowy położonej, składającej się z domu 
z dziedzińcem i 40 zagonów pola do masy 
Michała Korzonią należącej, pr-zez kuratora 
Józefa Stępora zastępowanej w 3. terminach 
t. j. na dniu 27. Stycznia 1874, na dniu 
24. Lutego 1874 i na dniu 17. Kwietnia 
1874, każdą razą o 10. godzinie zrana w 
gmachu sądowym odbędzie się pod następu- 
jącemi warunkami. Cenę wywołania stanowi 
wartość szacunkowa w ilości 630 zł. i real­
ność ta przy pierwszych terminach tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, a na 
3. terminie i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

Chęć kupienia mający, złoży jako wa­
dyum 63 zl w gotow ce; resztę warunków 
licytacyjnych, akta zajęcia i oszacowania w 
tut sądowej registraturze przejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kolbuszowa, d. 2. Października 1873.

(3748 1— 3) Obwieszczenie.
L. 2379. C. k. sąd powiatowy w Kol- 

buszowy wiadomo czyni, iż w drodze ddszej 
egzekucyi prawomocnego wyroku z dnia 8. 
Czerwca 1872 do 1. 65C i rezolucyi z dn.a 
5. Sierpnia 1872 do 1. 2516, celem wydo­
bycia przyznanej Marcelemu Januszewskiemu 
resztującej ilości 85 zł. w. a. z pn. przy­
musowa publiczna sprzedaż poiowj gruntu 
około 8 %  morgów pod nr. 5 w Zapolu Ma 
teusza Ragana własnego, ciała tabularnego 
nie stanowiącego, w trzech terminach t. j. 
na dniu 23. Stycznia 1874, na dniu 3. Marca 
1874 i na 10. Kwietnie 1874 w kanoelaryi 
sądowej przedsięw/.ętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w ilości 400 zł. a. w. —  Wadyum 
wynosi 40 zł. a. w.

Pomieniony grunt sprzedanym będzie 
na 2. terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacur kow ej, a na 3. terminie także niżej 
ceny szacunkowej.

Resztę warunków li'ytacyjrych  wolno 
w tut. sąd. registraturze przejrzeć.

Z c k. sądu powiatuwego.
Kolbuszowa, dina 7. Paździenika 1873.

(3749 1— 3) Obwieszczenie
L 2856. C k. sąd powiatowy w Kol- 

buszowy wiadomo czyni, iż wskutek odezwy 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
12. Września 1872 do 1. 16305 celem za- 
spokoienia należytości Estery Stempelkach 
w ilości 21 zł. 10 ct. z pn. przymusowa 
publ.czna sprzedaż realności pod nr. 55 w 
Cmolasie położonej z około 11 morgów i 
chałupy składającej się, ciała tabularnego 
nie stanowiącej a Franciezka Starca własnej, 
w 3. terminach na duiu 4. Lutego 1874, na 
dniu 5. Marca 1874 i na dniu 7. Kwietnia 
1874, każdą razą o godz. 10. zrana w gma­
chu sądowym odbędzie się

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w ilości 700 zł. w. a. Wadyum 
wynosi 70 zł. a. w.

Pv,mieniona realność na 1. te-minach 
tylko za lub wyżej, na trzecim terminie i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, akta 
zajęcia i oszacowanie w tutejszej sądowej 
registraturze przejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kolbuszowa, dnia 17. Października 1873.
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$ . 61082. SBom Sembergei f. f. Baubeś* 
gcrid)tf mtrb mittelft te§ gegenroartigett (SbifteG 
befannt gegeben, eS ^obe Thereąa ». Macie­
jowska urn (Simcerleibung ber Ubertrogurg ber 
fur Leopold b. Maciejowski ufeet bie bem Ka- 
simir Stefan ©rafen Młodeeki gehórigen t^uter 
Brody fammt Sltltnenjfnt laut Dom. 489 pag. 
150 n 412 & 416 on. baftenten Sorberungen 
pr 5090 fb, 4926 f ( , 5058 ft. unb 5085' p. 
f. 3ft. © . unterm 30. Bunt 1873 $ . 39068 ba§ 
©efud) gcfteUt. — Dct Kasimir, Stefan ©rf. 
Młodeeki obttefenb ift, fc ttńrb fc> mfclten ber 
$r. BatibeSabc. Dr. Skałkowski mit ©ubftitui- 
rung be§ £r. 8anbe«ab» Dr. Popiel jum @u» 
rator befteUt, unb bemfelben ber betreffeute £a= 
bularbef^eib jugeftetlt.

SBom  f .  f .  8 a n b «S g e d d )te .
Lemberg, 22. itebember 1873.

(3751 1 — 3) E d y k t .
L. 4216. C. k, sąd powiatowy w Kra- 

kowcu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zaspokojenia Panu Je­
rzemu Wrba, od Pana Michała Dychdalewi- 
cza należących się ośmiu akcyi kolei żela­
znych węgierskich północno wschodnich, 
każda po 200 zł srebrem lub zapłacenie 
wartości tychże w kwocie 1334 zł. wraz 
z kosztami egzekucyjnemi w kwocie 2 zł

38 et. w. a., 3 zł. 17 ct. iu w. i 5 zł. 17 ct. 
a. w. dozwolono publiczną przymusową 
sprzedaż zastawni:zo opisanej i oszacowa 
nej realności, ciała tabularnego nie stano­
wiącej pod nr. 169 w Krakowcu, wraz z 
ogrodem od Jana Telibskiego kupionym w 
trzech tu w sądzie odbyć się mających ter­
minach a mianowicie 14. i 30. Stycznia i 
20. Lutego 1874 pod następującemu warun­
kami:

1. Za cenę wywołania stanowi się war 
tość szacunkowa w kwocie 4055 zł. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający, obo­
wiązany złożyć komisyi licytacyjnej jako 
wadyum 400 zł gotowką lub w obligacjach 
kurs pudliozny mających wedle kursu w 
Gazecie lwowskiej w czasie terminu notowa­
nego, które to wadyum najwyżej ofiarującemu 
w cenę kupna wliczone, innym zaś licytan­
tom zwrócone zostanie.

3. Kupiciel obowiązany jest resztę ceny 
kup Da do dni trzydziestu po przyjęciu aktu 
licytacyjnego do wiadomości sądu do depo-

i zytu tutejszego .sądu złożyć, poczem mu 
dekret własności kupionej realności wydanym 
będzie.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być w tusądowej registraturze przejrzana.

Z e. k. sądu powiatowego.
Krakowiee, dnia 6 Grudnia 1873.

(3752 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 25659. Począwszy od 15. b m. 

będą obiegać szybkowozy między Nowym- 
Sąezem a Bochnią, poczty osobowe między 
Bochnią a Popradem w następującym po­
rządku :

a) Szybkowozy między Bochnią aNowym-
Sączem (codziennie).

Z Bochni do Nowego-Sącza podług dotych­
czasowego porządku jazdy.

Z Nowego Sącza o g. 1 m. 30 po połud. 
w Limanowie o g. 4 m. 15 „
z Limanowy o g. 4 m. 25 
w Rzegocinie o g 6 m. 15 
z Rzegociny o g. 6 m. 20 „
w Muchówce o g. 7 m. 20 wieczór, 
z Muchówki o g. 7 m. 30
w Wiśniczu o g. 8 m. 10 „
z Wiśnicza o g. 8 m. 15 „
w Bochn o g. 9 m. 5 „

Łączy się z pociągiem pospiesznym
nr. 1 i z pociągiem nr. 7 z Krakowa.

b) Poczty osobowe między Bochnią a P o ­
pradem (codziennie).

Z Bochni będą takowe wyprawiane o godzi­
nę później niż dotychczas t.j. zamiast 
o godz. 6 m. 50, o godz. 7 m. 50. 
a mianowicie po przybyciu pospiesz­
nego pociągu ze Lwowaj również tym
sposobem przychodzą do każdej stacyi 
podurożnej o godzinę później i odcho­
dzą o godzinę ; óźmej. Staoye obiado­
wania i wieczerzy w Nowym Sączu 
(pobyt 30 minut), w Lubló (pobyt 15 
minut) pozo-tają niezmienione.

Z Popradu.o g. XI. m. 30 przed połud., 
w Kasmarku o g I m . 20 po polud., 
z Kasmarku o g. 1 m. 30 „
w Pudleinie o g. 3 m. 35 „
z Pudleinu o g. 3 m. 40 „
w Lublau o g. 5 m. 35 po połud (wieczerza), 
z Lublau o g. 5 m. 50 po południu, 
w Piwniczny o g 8 m. 50 wieczór, 
z Piwniczny o g. 8 m 55 „
w Starym Sączu o g. 10 m 55 wieczór, 
ze Starego Sącza o g. 11 w nocy, 
w Nowym Sączu o g. 12 w nocy (stacja 

smarowania wozów), 
z Nowego Sącza o g. 12 m. 15 w nocy, 
w Limi nowie o g. III. rano, 
z Limanowy o g. III m. 5 rano, 
w Rzegocinie o g. IV. m. 55 rano, 
z Rzegociny o g. V. rano, 
w Muchówce o g. VI. rano, 
z Muchówki o g. VI. m. 5 rano, 
w Wiśniczu o g. VI. m. 45 „ 
z Wiśnicza o g. VI. m. 50 „
w Bochni o g. VII. m, 40 „

Łączy się z pociągiem nr. 3 z Krako­
wa i ur. 4 ze Lwowa.

Z powodu tych zmian ma także od ­
chodzić karyołka z Limanowy do Skomielny
0 godzinę później, zatem o godzinie 1 po 
południu z Limanowa, zaś w Tymbarku o g
1 m. 55, w (Dobry o g. 2 m. 55 i w Mszanie 
o godz. 4 m. 35 po południu ta sama ma 
nadchodzić.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów dnia 10. grudnia 1873.

6 . 20 „ 1 
7 „ 20 „ aibtnbf).

II

Iutii>mati)ung.
,3- 25 659. 23otn 15. (. SDitS. angefangen 

ttmbeit bte TJłaflepoften jmtfcben N euSsndtc 
unb Bochnia, cte sj)evfDiieiipoften jroijd)en Bo­
chnia utib Poprad in naćbftebenber Ćnbtmug 
ueifetsren:
a) bit SDładepoften jt»ifd)en Bochnia unb Neu 

Sandec (taglicf)).
5Bon Bochnia rtad) N eu-Sandec nad 

ber btSljerigen Scursorbnung.
93on Neu-Sandec 1 Ubr 30 ift. Dłacfymtgb.
111 Limanów 4 „ 15 „
bon Limanów 4 „ 25 „  „
in Rzegocin 6 „ 15
non Rzegocin 
in Muchówka
non Muchówka 7 „ 30 „
tn Wiśnicz 8 „ 10 „ „
non Wiśnicz 8 „ 15 „  „
in Bochnia 9 „ 5 „ „

Bnflutrt jum ©tljuge itr. 1 unb jum 3 U; 
ge itr. 7 au8 .fikafau.

b) cie ifkrfonenpofien jwifeben Bochnia unb 
Poprad (taglid?). 

sBon Bochnia werben biejelben lim 1 
©tunbe (pater al? bie mm, b. i. ftatt um 6 
Ubr 50 3W.r um 7 Upr 50 i)t. uub jtuar naci,' 
sJtnfunft befi @tljuge§ auZ lemberg abgefer 
tigt, treffeti fomit aud) in jeber Untertteggfta* 
tion um 1 Stance (pater etn, unb gepen um I 
itunbe ipater ab.

Sie iftitiagd- unb itachtmalftationen ii 
Neu Sandec (Ztufentpatt 30 SDttnuten), in Lu- 
blo (itufentpalt 15 iJiinuten) blciben ungean  ̂
bert.
SSou Poprad X I Uf>i 30 9JL iiorn.t. 
in Kasmark 
eon rl 
in Pudłein 
pou „ 
m Lublau

33 o a Lublau 
in Piwniczna 
POU
m Alt-Sandec 
oon

in Limanów 
bon „ I ii
in Rzegocin IV
eon „  V „ —  „
iu Muchówka VI „ —  „
non „ VI „ 5 „
i.i Wiśnicz VI „ 4 > „
bon „ VI „ 50 „
in Bochnia VII „ 40 „

1 „ 20 „ iłacbtn.
1 „ 30 II II
3 „ 35 II U
3 „ 40 II tr
5 „ 35 n u

(9ładjtniabl)
5 ubr 50 ift. Sftadpntg
8 30 „ iSbaif!
8 „ 05 „ U

10 „ 55 „ l>
1 ' „ - iład)tś
12 „ -  „ II

(irebmierft 4ion) 
e 12 Uljr 15 ift , iłacbtt)

HI „ -  „

, 55 „

3n(lntit junt Bnce 9łr. 3 au8 Krakau 
unb sJłr. 4 aug Lemberg.

3n golge biejer Sftnbciuugen bat auĉ  bie 
(Saiiolpoft oon Limanów nad̂  Skomielna um 
1 ©tunbe (pater, fomit um 1 Uljr Tła^mittagb 
Pou Limanów ab^uget)en, unb fcaber in Tym­
bark um 1 Ut>r 55 fflł , in Dobra um 2 Uljr 
55 SU?., unb iu Mszana um 4 Ut)r 35 9Jt. 
9ład)mittag0 einjutreffen.

f)iemit jur adgemeinen Jfenntni| ge*
bradjt wirb.

Lemberg, om 10. 5Dejember 1873.

(3753 1 - 3 )  K O N K U R S.
Nro. 26.134 Posada naczelnika przy 

urzędzie po; ztowym w Przemyślu.
Pensya IX. klasy rangi i wolne mie­

szkanie urzędowe albo dodatek na mieszka­
nie 150 złr. a. w.; kaucya równająca się je ­
dnorocznej pensyi. ■

Posada ekspedyenta pocztowego przy 
nowo utworzyć się mającym urzędzie poczto­
wym Żabie w starostwie kossowskiem za 
kontraktem i kaucyą w kwocie 200 złr. w.a. 
roczne wynagrodzenie 150 złr., ryczałt kan­
celaryjny 40 złr. w. a., i ułożyć się mający 
yczałt za utrzjma nie codziennych poczt pie­

szych do Uścieryk i napo wrót.
Podania należycie udokumentowane na­

leży wnieść w przeciągu trzech tygodni do 
Dyrekcji poczt.

Z e. k. krajowej Dyrekcyi poczt 
we Lwowie dnia 13. grudnia 1873. 

(3758 1 — 3) ł> i « t.
3 . 5546. S3om !. t. 8 ; ‘}irIGgei icj)te ju 

Jaworów wirb befannt gegeben, eS werbe jur 
§ereinbringung bet bom Osias Littman aub 
Jaworow erfiegten ©umme pr 10 fl.r 15 fi., 4 
fi, 1 fl. 20 fr. unb 1 fi. 49 fr. 5. SB. j m  
bie epefutice Setlbiet^ung ber bem ©cfmlbner 
Ilko Wluch iti Szkło jjefyiirigett, bereitti epefutie

bef^riebeneii uub abgef(^d^ten ©runbrealitSt 
@sJł. 183 bewiftigt ju beren SSerna^me bret 
Slermtnen unb jwar auf ben 19. 3 a u ner 1874, 
auf ben 9. gebiuar 1874, unb auf beu 23. 
Ąebiuar 10 U^r Siormittagb mit bem feftgefe t̂ 
werben, ba§ biefe Jieaiitat bei bem erften unb 
jwetten SŁermtrte nur um ober uber bem nf8 
2tuSruf8prei§ btetunben @^a|ung8wert^, bei 
bem britten Sternine aber aud,i unter bem ©c(iat- 
junggmertę gegen gletcb baare Sejaplting bintaiu 
gegeben werben.

^)ieju werben bie ^auflufttgdi eiugelafceii.
SSom ‘  f 8 ejtrfg»©erid)fe 

Jaworow, am 30. Oftober 1 73 
(3759 1 - 3 )  <E b t k t

3 . 4660. Słom f. f. Siejirtsgertcpie wab 
befannt gemadjt, e$ ^abe Dr. Daaitl, 2tbtcfat 
in Biała, bie $mna Zer:;ik et Wiener in 
ntgSptte (jprei.fj. ©cfdtfint) wegeu 3 'H'tungpon 
Słertrelungofoften pr 16 fi. 94 fr. geflagt unb 
e6 (et bei ber t)ierubtr jur 93erb«tib(ung augeor** 
bneten Siagfafeutig oom 17. Sutii u 3 - be= 
fauęjte ^irma niebt erf^ienen uub aud; b?v Bu= 
fteliuiigef^ein iiber lic ifir jugefanbte ^blage Sir 
8649 ex 1872, rncbt etngelangt ift, bafjer wirb 
bie befangte Sitnia aufgeforbrrt bei ber jur Wci 
teren 33eibanblung unb refp. jum Slfteitperjeid) 
ntjj auf ten 7. 3o.nnev (874, 10 Ul)t Słotni. 
btergert(J)t0 lieuerlicb anberanmte Jagfa^rt ent 
wtber peifbnlic^, o o er tu: a> ibien legat an?ge= 
wtefenen Satbwnlter ju erfcyeinen ober aber bem 
ernannten (5uratov ad actum Dr. Neihi 3Ibo. 
iu Biała bie ailfdiiige Bsfotmatiou ju eribeilen. 
dfifoiiften ma§ 9łei^tenl, erfartot werben wirb.

Y Biała, 23. Oftober 1873.
1(3814 1— 3) Obwieszeizenie.

L. 10446. W celu ściągnienia podatków 
! 1 innych uależytości rządowych za dobrami 
Zimnawoda z przyległościami Giiniczek i 
Rosztoki zaległych—będą dobra te w drodze 
sekwestracyi na rok 1874 wydzierżawione 

Termin licytacyi wyznacza się w e k .  
Starostwie w Jaśle na dzień 2. Stycznia 1874 
o 10. godzinie przed południem.

W  razii nie osiągnięcia odpowiedniego 
wyniku przy pierwszej licytacyi, — wyznacza 
się równocześnie drugi termin na dzień 9, 
Stycznia a trzeci termin na 16. Stycznia 1874 

Cena wywołująca z tych dóbr wynosi 
razem 5567 zł. 60 ct., a wadyum przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć mające się 
wynosi 10%  to jest 557 zł. w. a-

Także będą przyjmowane oferty załą- 
czore powyższem wadyum

Chęć dzierżawić mających zaprasza się 
uiniejazem do tej licytacyi.

Jasło, dnia 17. Grudnia 1873.
(3858 1— 3) K o n k u r s .

Nro. 3222. Na posadę funkeyonaryusza
c. k. prokuratoryi rządowej dla przestępstw 
przy c. k. Sądzie powiatowym w Lubaczo­
wie, za wynagrodzeniem na teraz wymierzo 
nem w kwocie rocznej 120 złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę, mają swoje 
podania zaopatrzone w dowody dotychcza 
sowego zawodu swego i dokładnej znajomo 
ści języków krajowych, wnieść do prokura­
toryi państwa we Lwowie najdalej do 15. 
Stycznia 1874-

Lwów dnia 19. Grudnia 1873.
(3860 1— 3) Obwieszczenie.

Nr. 5068. Ze strony c. k. Sądu powia­
towego w Bolechowie czyni się wiadomo, że 
w skutek odezwy c k. Sądu obwodowego 
Samborskiego z 6. Lutego 1872. do 1. 901. 
celem ściągnienia wywalczonej przez Cbaima 
Kleinbarta kwoty 73 złr. w. a. z odsetkami 
6%  od dnia 28. Listopada 1869. liczyć się 
mającemi, kosztami sądowemi w kwocie 7 
złr. 71 ct. i kosztami egzekucyi w kwotach 
3 złr. 2 ct., 3 złr. 36 ct., 3 złr. 2 ct., 8 złr. 
68 ct. i 4 złr. 31 ct. w a., przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. d. 57. rep. 59 
w Witwicy położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, a Piotra Mileszka własnej, w są­
dzie tutejszym w trzech terminach, t. j. 9. 
Stycznia 1874., 13. Lutego 1874. i 11 Mar­
ca 1874., każdą razą o godz. 10. przed po­
łudniem, z tym dodatkiem się odbędzie, iż 
realność ta przy pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub powyżej, zaś przy trzecim ter­
minie i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie. Cenę wywołania stanowi kwota 167 
złr. w. a., a zakład do rąk komissyi złożyć 
się mający 17 złr. w. a. wreszcie można 
warunki licytacyi każdą razą w sądzie tu ­
tejszym przeglądnąć.

C. ,k. Sąd powiatowy.
Bolechów d. 18. Listopada 1873.

(3862 1— 3) E d y k t
Nr. 8523. C. k. Sąd powiatowy w Bro­

dach, czyniąc zadość prośbie Isaaka Dzie- 
więtnika w przepisach §. 118, 119. i 120. 
ust. hipot. uzasadnionej, wzywa niniejszem 
Manasesa Wohlternera z życia i miejsca po 
bytu nieznanego, a w razie jego śmierci 
tegoż z życia i miejsca pobytu nieznanych 
spadkobierców, tudzież wszystkich, którzyby 
do wierzytelności 408 rubli srebr. w skutek 
rezolucyi z dnia 1. Października 1816. licz. 
466. na mocy wyroku kompromisarskiego 
z dnia 12. Lutego 1816. w stanie biernym 
realności pod nr. tab. 193. w Folwarkach 
wielkich jak dom. 2. pag. 867. n. 10. on,, 
r,a rzecz Manasesa Wohlternera zaintabulo-

wanej, jaką pretensję m ieli, ażeby najdalej 
do 1. Stycznia 1875. swoje pretensye do 
rzeczonej wierzytelności tem pewniej w tymże 
sądzie zgłosili, inaczej bowiem zostanie na 
żądanie właściciela powyższej realności urno 
rżenie tak wpisu rzeczonej wierzytelności, 
jakoteż wniesień do tegoż odnoszących się, 
a oraz i onych wykreślenie dozwolonem.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody dnia 9. grudnia 1873.

(3718 3— 3) i  D i c t.
3- 28860. SSom f. f. Dberlanbeśgeridjte 

ni fAnnberg nnro jjiemit nacty i !orfd)nft ted 
c:in 25. Buli 1871 ?ir. 96 ted 3t®23. 

jcv atlgaiicinen jfemttnifj gebradjt, bafj tn golgs 
łlnfudjend beS Leib Sonenscher de praes. 5. 
©eptember 1873 3  23755 um Gfrridjtiing eired 
mucu Sabularforperfi fur fobatt bidljer nod> in 
fatum ©nmbbudjt' angGcagen? sub 9KS. 217 
tn ber ©faht Kołomea, uub im bortigen ©teuer 
unb @erid)td'rejufe: gilegene Jtealildt, toelcbe 
gegen Often mit 1203' an bie Sarbiergafje, 
gegru ©iireri mit (20 3 ' mi fcfe gjcbulgjffe, 
gegen SBeften mit 100 2 ' 6" an etne ®affe, unb 
gegen Slioitcu mit ?0O auc  ̂ an eiue @a((e graujf, 
unb eitien glódjeiuBnljalt eon 129QO 3 Q ' Ijar, 
uub and duetu gemattetśen £>au[e (ainmt 33au* 
grunb befteljt, bem f. t  fBejtrfegeri t)te in Koło­
mea aufgetragen motben ift, fur btefe iRecuitat 
ben Saitmuif ber neuen ©umbbucbfietnlage anju= 
ferttgm, welcf)er bottgericfjtd eingefeljen werben 
fana, uub ootn 3. £)ejcmber 1873 ald ®rmtb> 
bud) etngefeljen werben wirb, ferner, ba§ eon 
bieiem Sagę angejangeu ceue ©igent^umds^fanb^ 
unb anbere biicfierlidje Jłecbłe au: biefe Śiogen* 
fdbafł nut turc  ̂ bie ©tntragung in bad neue 
®uuibbu(b erworbeti, befebranft, auf Slnbere 
iibertragen, ober aufgefjoben werben fBnnen.

®feicf)jet(ig fotbert bad f. f. Oberlanbed- 
gfrid)t alle btejentgen welc^e

a) auf ®mnb eiaed bor bem Sage ber 
Sioffriung bed neuen ©runbbucbed erWorbenen 
Jłec îed ciue Slenberung ber in bemfelben eniltab 
tenen bie (5igeutljumd= ober 'Befi^oer^aUni^e 
betreffenben Smiragitngen in. Stufprud) ttebmen, 
glei^biel, ob bie Sienberung butcb 2lb= 3 !,s bber 
Umf^reibun.i burtb ©ertcbtigung ber Sejeidjnung 
bon Siegenfcbafleti ober ber Bufaitimenftdlung 
bon ©tunbbu^dfótpern ober in anberer SBeife 
erfolgen foK; unb Welĉ e

b) fc^on bor bem Sagę ber ©riJffnuttg bed 
neuen ©runbbuded auf bie in bemfelben eutge* 
Iragene Biegenf^aft ober auf Stljeile berfelten 
sPfanb= Sieuftbarfeild* ober anbere jur budyniu 
ĉ en Sictragnug getignete Dłeĉ te erWoiben baben, 
jofsru biefe Oiedote ald jum alten b-aftenflanbe 
getjBrig eingetragen werben fchen, unb utdjt fd)on 
bei ber Slnlegung bed neuen ©runbbutbed in 
cadfelbe eingetragen wurben; —  auf t̂ re sknmel* 
bungen betm f. f. 23ejiifdgerid)e in Kolomea 
bid jum 31. TJfdrj 1874 um fo ficfier r einju= 
brmgen, ald fonft fte bad fRicbt ber @eltenbtna» 
djuug ber anjumelrcnben Slofptut^e gegeuuber 
beiijeiiigeii britten flerfonen berwtrfen wurben, 
w-.ldie bfiflfjeiltĉ e fKedtte auf ©ruablage ber iw 
bem neuen ®vunbbu<ńe entbalieuen unb nidbt 
beftritteneu ^intragungen tn gutem ®lauben et* 
werben.

Sin obiger SBerpflidptung jur 2lnmelbung 
wirb biircp ben Umftano, ba§ bad anjumelbenbe 
Jtecpt aud etnem aufer ®tbraucb trettenben 
Bffentlic^en Suc^e, ober aud etner gertthtltcben 
Srlebigung eiftc^tlicb ift, ober, ba| ein aufbiifed

fidb bejtcljenbed @infd;reiten ber Ĵart êien 
bet ©eridjt anbdngig ift, nibbtd geanbert.

i 5  cbtiefjlid) wirb bemerft, ba  ̂ eine Sffiieber* 
einfe|ung gegen bad Tferfaumen der ©biftalfrtft 
niebt ftailftnbet, unb etne 23ctldngerung ber 
le t̂eren fur einjelne ^)artbeien uujuldgig ift.

Lemberg, ben 3. ©ejember 1873.
(3719 3 -  3) Edykt

Nr. 28315. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem niewiadomą z miei- 
sca pobytu p. Ludwikę Pieczyńską, że dla 
niej w sprawie p Dr. Ludwika Pietrzyckiego 
o zaintabulowanie wykreślenia sumy 24.000 
złp. w monecie rossyjskiej rublami srebrnemi 
z odnośnemi prawami, w stanie biernym dóbr 
Dąbrówka paprocka na rzecz p. Ludwiki 
Pieczyńskiej dom, 492. pag. 3 n. 76. on. 
intabulowanej, ze stanu biernego tychże dóbr, 
równocześnie kuratora w osobie p. adw. Dr, 
Horwatha z substytueyą p. adw. Dr. Jano- 
wicza ustanowiono, i wydaną dla p Ludwiki 
Pieczyńskiej uchwałę tutejszosądową z dnia 
31 Grudnia 1872. L. 59857. p. kuratorowi 
nadmienionemu doręczono.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 12. Lipca 1873.

(3723 3— 3) E d y k t .
Nr. 68792. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego p. Witalisa Smochow- 
skiego, iż w skutek wniesionego przez Kel- 
mana Felig przeciw niemu pod nia o nakaz 
zapłaty z dnia 27. Listopada 1873. do 1. 
68792 nakaz płatniczy na sumę wekslową 
200 złr. w. a z pn wydanym i ustanowio­
nemu jemuż równocześnie kuratorowi w oso­
bie p. adw. Dr. Nurkowskiego doręczonym 
wstał.
Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.

Lwów dnia 28. Listopada 1873,



7
(3734 2 —3) Obwieszczenie.

Nro. 25773. Począwszy od 15. b. m. 
obiegać będą poczty osobowe i ordynarki 
między Stryjem i Munkaczem w następują­
cym porządku:

a) poczty osobówe 
Niedziela

godz. 11. m. 30. 
przed południem

. Ze Wtorek
Stryja Czwartek

Sobota
w Lubieńcach (dtto) godz. 1. m. 15. po połud.

(dtto) godz. 1. m. 20. „
(dtto) godz. 4. m. 5. „

(stacya wieczerzy 
i smarowania wozów) 

(dtto) godz. 4. m. 30. „
(dtto) godz. 6. m. 45. wieczór 
(dtto) godz. 6. m. 50. „
(dtto) godz. 8. m. 50. „
(dtto) godz. 8. m. 55. „
(dtto) godz. 10. m. 25. „
(dtto) godz. 10. m. 30. „

w Also Verócke (dtto) godz, 12. m. 45. w nocy 
z Alzo Yerócka (dtto) godz. 12. m. 50. „

Poniedz.

z Lubieniec 
w Skolem

ze Skolego 
w Koziowy 
z Koziowy 
w Tucholce 
z Tucholki 
w Klimcu 
z Klimca

ftun&madbutifl.
3 . 25773. 23om 15. 1.931. (jabett bie S))er= 

fonen unb SKettpoften jmjcęen Stryj unb Mun- 
kacz tu nac îte t̂uDer Drbnung ju oerffpren; 

cie spajcnnipoften.
© o n ta g
© ien fta g  l l U ^ r S O S R .
2)onner|iag SBotm utagb
© a m fta g
(bito.) 1 Ui)t 15 331. 9?SD?tg.
(cttn.) 1 „ 20 „ „
(bito.) 4 „ 5 „

(9 iad )tm aU  unb 
© d p m erfta tion ) 

(b ilo .)  4  U l): 3 0  331. 9133itg

33du Stryj

tn Lubieńce 
eon „ 
in Skole

btm „ 
in Koziowa 
eon „ 
tn Tucholka 
eon „ 
tn Klimiec 
»on „ 
in Also Vereczke 
bon „

(bito.) 6 
(Dtto.) 6 
(bito.) 8 
(bito.) 8 
(bito) 10 
(bito.) 10 

1 2

45
50
50
55
25
30
45
50

abbb.

„ 9?ac|t8

w
Poleny

Stoda godz. 4. m. 20.
Piąten rano

Niedziela
z Poleny (dtto) godz. 4. m. 30. „
w Munkaczn (dtto) godz. 8. m. 35. „

Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 1. 
ze Lwowa.

Poniedz.
Stoda 
Piątek 

Niedziela 
Wtorek

Czwartek godz. 4. m. —
Sobota rano

Poniedz.
(dtto) godz.

Munkacza

w
Poleny

godz. 12. —  m. 
w nocy

in Polena

bbtt „
in Munkacs

33 on Munkacs

in Polena

4 Uljr 20 311.

30
35

(bito.) 12 
331cntag 
SD?itttt)Oct?
Sretlag 
©onntag 
(btlo)

  (bito.)
©etyl ab nad) Slnfunft bee 3 ngeS ^ c- 1 

aub 8emb«g.
931ontag 
9J?ttttuocf) 
greiiag 
©onntag 
©tenftag 
©onnerftug 
©amftag

12 tU)r 91ad>t8

4 U^r gruty

z Poleny 4. m. 10. „
w Also Verocke (dtto) godz. 7. m. 40. „ _

(stacya śuiadania 
i smarowania wozów) 

z Also Yerocke (dtto) godz. 8. m. 5. rano
w Klimcu (dtto) godz. 10. m. 20. „
z Klimca (dtto) godz. 10. m. 25. „
w Tucholce (dtto) g. 11. m. 55. przed połud
z Tucholki (dtto) godz. 12. m. —  w połud.

(dtto) godz. 2. m. — po połud. 
(dtto) godz. 2. m. 5. w
(dtto) godz. 4. m. 20. „

(stacya obiadu 
i smarowania wozów) 

(dtto) godz. 4. m. 50. po połud. 
(dtto) godz. 7. m. 35. wieczór 
(dtto) godz. 7. m. 40. „
(dtto) godz. 0. m. 25. w

b. ordynarki

■ . Pr f Z‘ I g- 11. 30. przedze8tiylal J3Ł  1
w Lubieńcach (dtto) godz. l.m . 15. po połud.

w Koziowy 
z Koziowy 
w Skolem

ze Skolego 
w Lubieńcach 
z Lubieniec 
w Stryju

9J?ontag
bort „ (btte.) 4 Ui)r 10 9J?. Stup
in Also Yereczke 7 n 40 „ „

(gruIjftutU unb
©ctjttńetltation)

bon „ (bito.). 8 UI?r 5 i)?, gad)
in Klimiec (bito.) 10 u 11 a
non „ (btto.) 10 n 25 11 «
in Tucholka (bito.) 11 „  55 „ SBSDłtg.
non „ (btto.) 12 „ -  » DJttgfi.
in Koziowa (btto.) 2 „  -  „ 9?Akt.
bon „ (btto.) 2 Pi

U °  ff tt
in Skole (btto.( 4 „  20 „  „

9J?tttagmal» unb 
©d)tmeiftatien)

bon „ (btto.) ■ 4 Ubr 50 SD?. 9?SD?t.
in Lubieńce (btto.) 1 „ 35 „  2lbb$.
bon „ (Otto.) 7 , 40 „ „
in Stryj (btto ) 9 „ 25 U n

33on Stryj

tn Lubieńce 
bon „ 
in Skole 
bon „

z Lubieniec 
w Skolem 
ze Skolego 
w Koziowy 
z Koziowy 
w Tucholce 
z Tucholki 
w Klimcu 
z Klimca

Munkacza

w Klimcu

z Klimca 
w Tucholce 
z Tucholki 
w Koziowy 
Z' Koziowy 
w Skolem 
ze Skolego

12. m. — w uocy

(dtto) godz. 1. m. 20.
(dtto) godz. 4. m. 5.
(dtto) godz. 4. m. 20. „
(dtto) godz. 6. m. 35. wieczór 
(dtto) godz. 6. m. 45 „
(dtto) godz. 8. m. 45. „
(dtto) godz. 8. na. 55. „
(dtto) godz. 10. m. 25. „

„   _____ (dtto) godz. 10. m. 35. „
w Also Yerocke (dtto) godz. 12. m. 50. w nocy

I Wtorek I
^  Czwartek godz. 8. m. 45. rano 

Munkaczu | Sobota |

Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 1. 
ze Lwowa.

| Wrtorek
Czwartek 

Sobota 
Środa 

. Piątek 
Niedziela

(dtto) godz. 10. m. 15.
(dtto) godz. 11 m. 45. „
(dtto) godz. 11. m. 55. „
(dtto) godz. 1. m. 55. po połud. 
(dtto) godz. 2. m. 5. „
(dtto) godz. 4. m. 20. „

 ___ (dtto) godz. 4. m. 35. „
w Lubieńcach (dtto) godz. 7. m. 20. wieczór 
z Lubieniec (dtto) godz. 7. m. 25. „
w Stryju (dtto) godz. 9. m. 10. „

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Z c. k. Dyrekcyi poczt 
Lwów 11. grudnia 1873.

» 23on Munkacs

in Klimiec

bon

3n Koziowa

3ftontag
3J?itttb0d) 11 Ut?r 30 33?. 332)?t. 
greitag 
(bito.) 1 U§t 15 Wl 
(btto.) l „ 20 „ „
(btto.) 4 „ 5 „ „
(btto.) 4 fr 20 „ „

©ienftag
Uonnerftag 12 Uljr 9?ad)t8. 
©amftag 
SDJdtmod) 
gtettag 
©ontag
(btto) 10 U^r 15 33?. 3833?tg. 
93?ontag

6 Ubr 35 93?.

10U t)r5  91?. 3393?tg.

bon „ 
in Tucholka 
bon „ 
tn Klimiec 
bon „
in Also Vereczke 12 

©ietiftag
tu Munkacs

S łith n o d ) 
g re ita g
(btto.) 6 Ubr 45 33?. SibbS. 
(btto.) 8 „ 45 „ „
(btto.) 8 „ 55 „ „
(btto.) 10 „ 25 „ „
(btto.) 10 „ 35 ..

50

10. m. 5. przed
połud.

9?ad)t 

8 Ufjr 45 93?. giuł)

11 U ljr 45 93?. 3393?t.

l o u n e i f t  
©amftag

@ rf)t  ab nad) S ln lunft beś 3 u g c 8  ^ r - 1 
au8 Semberg.

SDłittrood) 
in Tucholka greitag

©onntag 
bon „ (btto.) 
in Koziowa (btto.)
bon „ (btto,)
in Skole (btto.)
bon „ (btto.)
tn Lubieńce (btto.)
bon „ (btto.)
in Stryj (btto.)

2Ba§ § iem it ju r  ad g em etiu n  .fteiintnij) ge= 
bracki m irb.

SSon ber f . f. galtg. jP oft=® irecftion .
Sembetg am 11. 2)egember 1873.

11 Ufir 55 93?. 3333ft. 
55 „9?3)?tg.

 ̂ n 11
20 „ „
35 
20 
25 
10

1
2
4
4
7
7
9

3tbb§.

(3735 2— 3) Obwieszczenie.
Nr. 25005. C k. urząd pocztowy w 

Okopach został do sąsiednie] miejscowości 
Kozaczówka przeniesiony.

Co się niniejszem do publicznej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 1. Grudnia 1873.

H  tt tt b m a dj u tt g.
3- 25005. ia §  f. !. in Okopy tmtrbe tn 

ben benat^barten Ort Kozaczówka berlegt.
$3ag bornit jur cffentlt^en Senntni§ ge= 

bradjt mirb.

Lemberg, am 1. ©ejember 1873.

(3739 2— 3) Obwieszczenie.
Nro. 6885. C, k. miejsko delegowany 

sąd powiatowy w Przemyślu podaje niniej- 
szem do publicznej wiadomości, iż uchwałą 
z dnia dzisiejszego do L. 6885. przymusowa

sprzedaż oszacowanego na 130 złr. a. w. go­
spodarstwa włościańskiego pod L. 189. w 
Wyszatycack położonego, do spadku ś. p. 
Konstautego Stańka należącego, celem za­
spokojenia wywalczonej sumy 21 złr. a. w.

z 6%  odsetkami zwłoki od 20. Września 
1870 bieżącemi, kosztów sporu w kwocie 
7 złr. 30 ct. i 4 złr. 84 ct. tudzież kosztów 
egzekucyjnych w ilości 5 złr. 44. ct., 12 złr. 
10 ct. i 4. złr. 90 ct. jakoteż 8 złr. 4 ct. 
na rzecz proszącego'|Jana Jarocka dozwolo­
ną została, i takowa w trzech terminach to 
jest 13. stycznia 1874., na dzień 6. lutego 
1874. i na dzień' 13. lutego 1874. zawsze 
o godzinie 10. przed południem, na trzecim 
terminie nawet poniżej ceny szcunkowei, je 
dnak nie powyżej kwoty 80 złr. pod warun­
kami w uchwale równobrzmiącej sądu tutej­
szego bliżej określouemi przedsięwziętą 
będzie, na którą się chęć kupienia mających 
z prawem przeglądu protokołów zajęcia i 
oszacowania tudzież warunków licytacyjnych 
zaprasza.

Z c. k. Sądu powiatowego
Przemyśl dnia 25, listopada 1873.

(3737 2— 3) Obwieszczenie.
Nro. 10.484. C. k. Sąd obwodowy w 

Rzeszowie wzywa posiadacza utraconego we­
kslu z daty: Zurawiczki 1. lutego 1873. na 
400 złr. w. a. opiewającego do sześć mie­
sięcy na własne zlecenie płatnego przez Ju­
liana Wilusza wystawionego a przez p A- 
doifa Wojtkowskiego płatnego, aby w ciągu 
dni 45 od dnia ogłoszenia zgłosił się i swo­
je  posiadanie przed sądem objawił, gdyż w 
przeciwnym razie weksel ten uznany będzie 
za nieważny a skutki prawne z teg iż wy­
pływające za nieważne.

Rzeszów dnia 28. listopada 1873.
(3738 2— 3) @ !> i c t.

3 - 10888. ©ćmmtlicbe ©lóitbtger ber 
©oncut£b9)?affa be$ Schoil Majer au§ Kolomea 
toerben aufgefbrbert am 29. ©egember 1873 urn 
9 U()r 33. 9J?. im ©ebdabe beź t. !. 23ejttf«ge* 
rid)te8 ju Kolomea beljufg 33e|ldttigung ober 
jur ©ruennung etneS anberen 2ł?affauetu>aUeri?( 
fotrne aud) jur 2Ba()l etneS @(dubigei>21ufefd)uffe8 
ber @oncur6*i)iaffa beś Schoil Majer unter 
sSeibringung ber jur 33ejd)eintgung ifyrer 
fpriicbe bientteben 33elege ju erjćfyeinen.

Kolomea, am 9. ©egember 1873.
Scherff

SSegirfŚsSłidjter unb ^onfurS^omi^dr. 
(3844 2 — 3) K o n k u r s .

Nro. 10497/10498. Na jedną posadę 
kancelisty przy sądzie powiatowym w Bur­
sztynie w XI. klasie rangi z odpowiednią 
płacą i dodatkiem służbowym.

Ubiegający się o tę posadę wniesą swe 
podania do Prezydyum c. k. sądu obwodo­
wego w Złoczowie de 31. stycznia 1874.

Lwów dnia 19. grudnia 1873.
(3847 2— 3) Obwieszczenie.

Nro. 52.629. Odnośnie do rozporzą­
dzenia tutejszego z dnia 6 . grudnia 1869. 
1. 2932. praes. (dod, do dzień. rozp. skarb. 
Nr. 6. z r. 1869.) podaje się do wiadomości, 
że urząd ustanowiony wedle tegoż rozporzą­
dzenia dla spraw tyczących się zaległości 
dóbr niegdyś skarbowych Janów, Jaworów, 
Borynia, Gwoździec (Spas), Lomna, Mede- 
nice, Podbuż i Sambor z dniem 31. Gru­
dnia 1873. zwiniętym zostanie.

Spraw tychże załatwienie przechodzi, 
począwszy od dnia 1. Styczaia 1874. roku 
pod względem administracyjnym i rachunko­
wym w zakres działania c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbowej w Samborze, pod wzglę­
dem administracyjnym i rachunkowym w za­
kres działania c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbowej w Samborze, pod względem zaś 
czynności kasowych, w zakres działania c. k. 
Samborskiego urzędu podatkowego.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbowa
W e Lwowie dnia 18. Grudnia 1873. 

(3730 2 - 3 )  E d y  k  t.
Nro. 2029. Z c. k. sądu powiatowego w 

Bukowsku zawiadamia się z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Iwana Suchego wło­
ścianina z Komańczy lub tegoż spadkobier 
ców, iż przeciw niemu wniósł Herscb Szaf 
przemysłowiec z Bukowska pozew o zapłacę ie 
30 złr. a. w., na który do rozprawy sumary­
cznej na dzień 23. grudnia 1873. o godz. 10. z 
rana wyznaczonym, i z powodu którego dla 
niego Teodor Suszko, włościanin z Komań­
czy kuratorem ad actum ustanowionym zo­
stał.

Wzywa się więc tego Iwana Suchego 
lub tegoż spadkobierców, abv na tym ter­
minie albo sam stanął, albo sobie pełnomo­
cnika ustanowił, gdyż inaczej rozprawa z 
ustanowionym kuratorem przeprowadzoną 
zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego
Bukowsko 27. października 1873.

(3731 2 — 3) Ogłoszenie
Nro. 3908. C. k. sąd powiatowy w 

Żmigrodzie poszukuje dyetaryusza za wyna­
grodzeniem 20 złr. w. a. miesięcznie z dołu 
płacić się mającem.

Żmigród 29. listopada 1873.
(3729 2— 3) Obwieszczenie-

Nr. 13076. G. k. Sąd miejsk. deleg. 
Tarnowski niniejszym edyKtem wiadomo czyni.

pomoc sądową prosił — w skutek czego ter­
min celem przeprowadzenia rozprawy suma­
rycznej na dzień 20. Lutego 1874. o godzi­
nie 10, rano wyznaczony został. Ponieważ 
pobyt zapozwanego p Józefa Krasuskiego 
nie jest wiadomy, przeznaczył tutejszy Sąd 
dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanego Józefa Krasuskiego tutejszego 
adwokata Dr. Tokarza z zastępstwem adw. 
Dr Forysta na kuratora, z którym wniesiony 
spór według ustawy cyw. dla Galicyi prze­
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne do- 
kumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia pra­
wem przepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

C k. Sąd miejski deleg.
Tarnów dnia 27. Listopada 1873.

(3728 2 - 3 )  E d y k t.
Nr. 19228. Samborski c. k. Sąd obwo­

dowy zawiadamia niniejszym z miejsca po­
bytu niewiadomego Szymona Zawichowskiego, 
iż w skutek prośby Szymona Altmanna han­
dlującego w Ci.yrowie, przeciw niemu jako 
też przeciw Józefowi Haszczak, Petroneli 
Zawickowskiej i Maryaunie Haszczak jako 
akceptantom wekslu z daty Sambor dnia 7. 
Lutego 1872. na 273 złr. 50 ct. w. a. na 
dniu 28. Listopada 1873. do 1.19228. wnie­
sionej, nakaz zapłacenia tej sumy wekslowej 
wydany został, a ustanawiając dlań kurato­
rem p. adwokata Dr. Kobna, zastępcą zaś 
p. adwokata Dr. Ebrlicha i doręczając pierw­
szemu z nieb ten nakaz zapłacenia, poleca 
mu, aby kuratorów’ potrzebnej informacyi 
udzielił łub innego zastępcę sądowi wskazał, 
gdyż w razie przeciwnym skutki z tego wy­
nikłe sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor 3. Grudnia 1873.

(3705 3— 3) Ogłoszenie.
L 4054. C. k. sąd powiatowy( w Ska­

winie podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy 181 zł. 22 ct. w. 
a. z procentem 5 %  od 18. Kwietnia 1860 
bieżącym — kosztów sądowych i egzekucyj­
nych w łącznej sumie 39 zł. 931/2 ^r- w* a ' 
przez Wojciecha Ziarko wywalczonych, przy­
musowa sprzedaż gruntu w Radziszowie pod 
nr. 125 położonego, własnością Katarzyny 
Pieniążek będącego, w trzech terminach to 
jest dnia 29. Stycznia, duia 26. Lutego i- 
dnia 26. Marca 1874, każdą razą o godz. 
9. rano w tutejszym c. k. sądzie powiato­
wym pod następującemi warunkami się o d ­
będzie :

1. Za cenę wywołania stanowi się są­
downie wypośrodkowaną wartość tego gruntu 
w sumie 535 zł., za którą to cenę lub po­
wyżej ten grunt w dwóch pierwszych ter­
minach , na trzecim i poniżej tej ceny sza­
cunkowej sprzedanym będzie.

2. Każdy chęć kupna mający złoży 
przed rozpoczęciem licytacyi jako wadyum 
kwotę 53 zł. 50 ct. w. a. do rąk komisyi 
licytacyjnej.

3. Akt szacunkowy i dalsze warunki 
licytacyjne mogą być przejrzane w tutejszym 
c. k. sądzie

Z c. k. sądu powiatowego.
Skawina, 4. Grudnia 1873.

(3713 3 —3 ) Obwieszczenie.
Nro. 3753. C. k. Sąd powiatowy w 

Bursztynie podaje do powszechnej wiadomo­
ści , że celem ściągnienia należytości c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w ilości 150 złr. V. a. wraz z 
przynależytośeiami odbędzie się w Burszty­
nie dnia 21. Stycznia 1874., dnia 4. Lutego 
1874 i dnia 25. Lutego 1874. o godz. 10. 
przed połud., publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. k. 18. w Samkach średnich położo­
nej Wasyla Baczyńskiego własnej ze wszy- 
stkiemi do tej realności należącemi, w pro­
tokole zastawnego opisu z 6. Maja 1869. 1. 
2799. opisanemi.

Na pierwszym i drugim terminie z wy­
znaczonych terminów realność ta ua licyta- 
cyę wystawiona, będzie tylko za cenę sza­
cunkową lub za wyższą na trzecim zaś i za 
niższą cenę jednak nie niżej jak za 200 złr. 
w a. sprzedaną.

Cena wywołania jest 300 złr. w. a. wa­
dium złożyć się mające 30 złr. a. w.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bursztyn dnia 30. Listopada 1873. 

(3715 3— 3) E d y k t.
Nr. 7085. C. k. Sąd powiatowy w Dro­

hobyczu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, żeJakób Wesołowski, gospodarz 
i szewc z W acowic, uchwałą c. k. Sądu 
obwodowego w Samborze z dnia 17. Czerwca 
1873. 1. 8851. za marnotrawcę uznany zo-

iż p. Feliks Drozdowski w Tarnowie przeciw' stal i w skutek tego mu kuratora w osobie 
p. Józefowi Krasuskiemu z miejsca pobytu ’ Hrynia Kosyk, gospodarza z Wacowic, nadano 
i zamieszkania niewiadomemu, o zapłacenie; • Z e. k. Sądu powiatowego,
należytości 18 złr. z pn. skargę wniósł i o Drohobycz dnia 14. Sierpnia 1873,
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(3707 ;3 « 3 >  E  g  y  k  t
L. 62063. C. k. sąd Krajowy lwows. i 

spadkobiercom Norberta Stajaika z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym, wiadomo czy­
ni , źe Norbert Stajnik umarł we Lwowie 
dnia 15. Czerwca 1873 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia z dnia 16. Lu­
tego 1869 jako kodycyl uznanego, którym 
połowę realności we Lwowie pod 1. 841/4 
położonej swej żonie Katarzynie Stajnik 
zapisał

Wzywamy zatem spadkobierców Nor­
berta Stajnik, aby w przeciągu roku jednego 
od dnia dzisiejszego swe oświadczenie do 
spadku w tutejszym sądzie wnieśli, inaczej 
po upływie tego czasu pertraktacja spadku 
tylko z tymi, którzy się do spadku oświad­
czą, przeprowadzoną będzie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 29. Listopada 1873

(3692 3— 3) £ d y k ' Q
Nro. 31178. C. k. Sąd krajowy cywilny 

w Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
p. Stanisława Smalawskiego, że przeciw d e ­
mu p. I z m  1 Rockach trefi kant w Bochni 
wniósł pozew, w załatwieniu którego pole­
cono Stanisławowi Smalawskiemu by mu su 
mę wekslową 215 złr. w. a. z pn. w troeefi 
dniach pod surowością egzekucji wekslowej 
zapłacił lub ewentualnie w tym czasie za 
rzuty wniósł.

Gdy miejsce pobytu i życia pozwanego 
jest n iew iadom ej przeto c. k Sąd w celu za 
stępowania tegoż pozwanego na koszt i nie­
bezpieczeństwo powoduj tutejszego adw. Dr. 
Hajdukiewicza z zastępstwem Dr. Blattsisa 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ^ustępowania sądo­
wego w Galicyi obowiązującego przeprowa 
dzonym Redzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku: 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich o ■ ebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbani^, skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 2,8. Listopada 1873.
(3696 3 -  3) E  d  y  k  t.

Nro. 1461!. Stanisławowski c k. Sąd 
obwodowy uwiadamia niniejszem niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu Marcina Płau- 
szewskiego lub tegoż również niewiadomych 
spadkobier ów że p. Antonina Mokrzycka 
wytoczyła w tymże sądzie na dniu 25. Sier­
pnia 1873. L. 11369. pozew przeciw nim, o 
uznanie że suma 68 złr. 41 kr. m. k. i koszta 
egzekucyjne 5 2 złr. £0 ' r. ul k. na Tam o­
wi y leśnej dom 248 p. 47. n. 29. on in­
tabulowane zapłacone i zadawnione extabu- 
lowanemi być msią które uchwałą z dnia 
dzisiejszego L. 14611, do ustnego* postępo­
wania zadekretowanym i termin do rozpra* 
wy na 27. Stycznia 1874. godzinę 9. z rana 
Wyznaczonym został.

Jest więc rzeczą pozwanych wcześnie 
pized powyższym terminem ustanowionemu 
dla nich w osobie adwokata Eminowicza z 
zastępstwem adwokata Tutaka kuratorowi 
stosowną udzielić informaoyę lub też osobi­
ście, albo przez i mego adwokata zastąpić, 
przy tymże terminie się jawić, w przeciw 
nym bowiem razie złe skutki z tąd wyni­
knąć mogące sami sobie przypisać musieliby.

Z c. k. Sądu obwodowego
Stanisławów 15. Listopada 1873.

(3817 3 - 3 )  E  d  y  k  t.
Nr. G3105 65073. Oznajmiam niniej 

szem, że w masie rozbiorowej Ignacego Boch­
naka do wyboru zarządcy masy i tegoż za 
stępcy, tudzież wydziału wierzycieli termin 
na 24. Grudnia 1873 o godzinie 11. przęcl 
południem wyznacza cię.

Lwów, dnia 18. Grudnia 1873 
Zarzycki.

(3780 3 - 31 OfewteaasciseKie l i c y t a c j i .
Nro £0158. Podaje się do publicznej 

wiadomości, że w celu wydzierżawienia po­
boru podatku konsumcyjnego od mięsa w 
dzierżawnjm okręgu Radomyśiskim na czas 
od 1 stycznia do końca grudnia 1874., od­
będzie się na koszt i stratę umowołomnego 
dzierżawcy publiczna relicytacya na dniu 5. 
stycznia 1874. u c. k. komisarza straży 
skarbowej w Mielcu.

Cena w ywołani? 2008 zlr. a poręczne 
2ol złr.

Pisenm.ę oferty wnosić można do c. k. 
komisaża stji ży skarbowej w Mielcu do dnfcJ 
4 . stycznia /?74., g dżiny 0. po południu.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć mo­
żna w c. K. powiatowej Dyrekcji rkiabu w 
Tarnowie 1 a c. k. komisarza? straży skurbo 
wej w Mielcu.

Tarnów dnia 16. grudnia 1873.
(3717 3 — 3) O b w ie s z c z e n ie ,

Nr. 61086. W celu zabezpieczenia bu­
dowy nowego mostu nr. 52. ua rzece Sere­
cie pod Miszkowicami i połączonego z ta­
kową podwyższenia gościńca Złoczowsko-

Zales czyckiego w tarnopolskim okręgu bu­
downiczym, rozpisuje się niniejszem licytacya 
przez składanie pisemnych ofert, która się 
odbędzie w dniu 5. Stycznia 1874. o godzi­
nie 12. w południe w c. k. Starostwie w Tar­
nopolu.

Koszta budowy tej obliczone są jak 
następuje:
Budowa mestu nr. 52. .

„ 3ech kobylic 
„ mostu tymcza­

sowego . . .
Podwyższenie gościńca .
Wynagrodzenie ryczał­

towe za grunta za­
jęte na skład mate- 
ryałó.w . . . . . 100 „  —

6128 zlr. 391/2 ct. 
2487 „ 75 „

700
2764

751/2 » 
64 V2 ■

X 3 o u l e B l e x i l a  p r y w a t n o .

(3849 2—3) O g ł o s z e n i e .
Nr. 752 . Celem wydzierżawienia d o ­

chodów z opłat targowych i placowych 
miasteczka Przemyślan w drodze licytacyi 
publicznej, wyznacza się termin na dzień 
30. grudnia 1 8 73 o godzinie 9tej przed 
południem na który to termin zaprasza się

chęć wydzierżawienia mających do jawie­
nia się w Przemyślanach. w urzędzie gmin­
nym z tem iż warunki dotyczące w kar- 
celaryi urzędu gminnego w biurze naczel­
nika gminy przejrzane być mogą.

Cena wywołalna 1200  złr. w. a.
Od Zwierzchności gminnej.

Przemyślany d. 15. g-udnia 1 8 7 3 .

Pierwsza wenieLsko- gr.l. kolej żelazna.

sumafiskaln. wynosi w ogóle 12181 złr. 54 l/2 Ct.
Bliższe warunki licytacyi, plany, wykaz 

cen jednostkowych i kosztorys sumaryczny, 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych v/ c. k Starostwie w Tarnopolu.

Mający chęć podjęcia się tego przed­
siębiorstwa, z ;ciucą wnieść w dniu powyższym 
najpóźn ej do godziny 12. w południe do 
wspomnianego Starostwa oferty pisemne 
z wyłażeniem cen nie tylko cyframi ale 
i literami, opatrzone stemplem na 50 ct 

w 5°/o wadyum G!0 złr. w. a. wynoszące, 
w golówcń lub papierach publicznych według 
kursu obliczonych, zresztą należycie opie­
czętowane mieścić mają na wierzchu napis 
„Oferta na budowę mostu |r. 52. na rzece 
Serecie pod Myszkowdcam:'*.

Of rty nieułoźone według przepisu lub 
też ni<s wniesione w termińie nie będą 
uwzględnione.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 3 Grudnia 1873.

(3716 3— 3) Obwieszczenie.
Nr. 48830. Dla zabezpieczenia robót 

przy budowlach konserwacyjnych w latach 
1874— 75 — 76 na gościńcach państwowych 
Biała Przemyśl Lwów-Gdów- Gorlice-Bochnia- 
Sierosławice i Sroszówki-Niepołomice w b o ­
cheńskim okręgu budowniczym — odbędzie 
się w dniu 5. Stycznia 1874. o godzinie 12. 
w południe w c. k. Starostwie w Bochni 
licytacya przez składanie pisemnych ofert.

Kwota fiskalna wykonać się mających 
w roku 1874. robot, wynosi 7900 złr. 87 
ct. w. a.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także oferty zaopatrzone w wa 
dyum wynoszące 5O/o kwoty fiskalnej z wy­
rażeniom cen nie tylko cyframi ale 1 literami 
przed oznaczonym terminem wniesione być 
mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub też spóźnione, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 3. Grudnia 1873.

B W  I B S  Bi C SBEItf I B .
Nifliejszem mamy zaszczyt podać do po­

wszechnej wiadomości, że kupony naszych akcyi 
płatne na dniu 1>0 stycznia 1874 wypłacone zo­
staną, w c. k. uprzyw. austr. zakładzie kredyto­
wym dla handlu i przemysłu w Wiedniu po pięć 
reńskich wal. austr. w srebrze

Wiedeń, dnia 16. grudnia 1873
Od B ad y  Zawiadowi zej.

Nr. 10697.

(3781 3— 3 s

LOS 7 MIASTA KRAKOWA
Główne W yg ra n e  z ł r ,  w, a. 40.000. 35,000, 20.000,

15009 i t .  d.
] V j ą ) x : f ż s z a >  w y g r a n a  z ł - .

najbliższe ciągnienie 2 .  S ty c z n ia  18 74  / główną wygraną
zł. 4 0 ,0 0 0

apiP z e d a j ą-
w e  L w o w i e :  C. L  uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo­

teczny i filie jego w Krakowie, Cze/r- 
nieiw ach , Tarnopolu i Samborze 

,, Galicyjski Bank krajowy i Filia j©g'0 m
w B r o d a e a 1 iw  p i ® ;

W  w i c :  M ila  s Bank- und Wechselgeschaft der Nieder-. w
Oesterreichischen Escompte - Gesellscliaft.

(3660 a-Id:

"i .i-,'• V- - 'ti - i * " A"     ) -

. 71.(7 Jły? -M SSL..

(3866 1— 3) Obwieszczenie .
C k. uprzyw. kolej Ilarola Ludwika zamierza wszystkie w roku 1874. w magazynach 

matnij. w Krakowie, Przemyślu lub we Lwowie zebrać się mające stare materyały, najwięcej ofiaru­
jącemu w drodze ofert sprzedać, jako to:

1. sturą blachę miedzianą i różne odłamki miedzi koło
2. wióra i miedzi . . .
3. starą blachę mosiężną i różne odłamki mosiądzu
4. stare mosiężne rury warzelne . . . .
5. starą bhichę żelazną do 3 '"  grubą 1 2 5 0  centnar.
6. „  „  ,, nad 3 '"  grubą /  5 0 0  „
7. odłamki żelaza . . . . . . .
8. odłamki szyn żelaznych . . . . .
9. okruszki żelaza . . . . . . .

10. wióra z stali i żelaza kutego . . . .
i 1. stare żelaza lane . . . . . .
12. starą stal z sprężyn płaskich . ;
13. odłamki stali . . . . . . .
14. stal z pilników . . . . . . .
15. obręcze z lanej stali . .
16. obręcze z stali pudlingowej
17. obreoze żelazne . . .

150  centnarów, 
50  
20 

200
7 5 0

3 0 0 0
3 0 0 0 0

3 0 0
2000
4 0 0 0

200
200

30
4 0 0
200

50

T)
V

P. T. oferentów zaprasza się, aby dotyczące znaczkiem stemplowym na 50 ct i napisem: 
,,oferta na stare materyały" zaopatrzone i opieczętowane oferty, w których cena za każdy centnar 
cłowy w walucie austr. z loco magazyn mat. Kraków, Przemyśl lub Lwów, jednego lub więcej 
gatunków tychże materyałów uwidocznioną być musi, najdalej do 10. Stycznia 187.4., 12. godz. 
w południe do podpisanej Dyrekcyi ruchu wnieśli.

Dotyczące warunki sprzedaży można przejrzeć w naszych magazynach mat. w Krakowie, 
Przemyślu i Lwowie.

Z O y r e k o >  z ?  a c ł i  u l .

Z drukarni E. Wi.uiarza we Lwowie,


